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PRAWA WYPIEKU W NIEDZIELE 


Rok X. Nr. 166. 


Nieuczciwa konkurencja zmusza piekarzy do tego kroku. 


Warszawa, 20 czerwca. 


Na odby=| cach, dotyczącą 7-dniowego wypieku 


tym zjeździe piekarzy potwierdzono u-| pieczywa w tygodniu. 


chwałę  ogólno-krajowego ziazdu dele- 
odbytego w. Katowi- 


£acji piekarzy 


Ch ochy piekarskie zmuszone są -4 
głosi uchwała — wystąpić do władz o 


14-letni chłopiec porwał 2-letnią dziewczynkę. 


Skazano go na 


Chicago, 20 czerwca. Chłopiec 


wanie 2-letniej dziewczynki, którą 
znaleziono umierającą 


14-letni jna strychu dawnego składu iodu. 
Został skazany na 10 lat więzienia za por-|czynka, znaleziona przez policję w 


10 lat więzienia. 
Dziew- 
stanie 
beznadziejnym zmarła wkrótce po przewie 
zieniu do szpitala. 


— a kr — 


dachach domów. 


Dzielni lokatorzy schwytali rzezimieszkKów. 


Krolewska Huta, 20 czerwca. Mieszkań 
cy ulicy Bytomskiej w Król. Hucie byli 
świadkami dramatycznej gonitwy za wła- 


Mmywaczami. Mianowicie do mieszkania wdo 


wy Marii Lieber, zamieszkałej przy tej sa- 


„ | mej ulicy pod mr. 51, włamali się jacyś osob 


nicy, którzy 

zrewidowali całe mieszkanie, 
poszukując gotowki. Szmery usłyszeli do- 
mownicy, którzy zamierzali przytrzymać 


| włamywaczy. W tym celu obstawili wszyst- 


RO 10% | kię. wyjścia domu, nie wypuszczając 


iekawii 
ście ri 
:amiikt, 
„Gdzić 
iekawy 
„powi 
jurze 


zwrócił 
wi dû- 


liś, nić 


na zewnątrz nikogo. 


Widząc to włamywacze, pospieszyli na 
strych, skąd dostali się na dach domu. Za 
zbiegami pogonili domownicy, przyczem 


rozpoczęła się formalna gonitwa po dachach 
wszystkich domostw. Wkońcu zdołali dziel 
ni domownicy przytrzymać uciekających, 
którymi okazali się Paweł Zimmermann oraz 
Alfred Geisler, obaj zamieszkali w Król. Hu 
cie, Przytrzymanych oddano w ręce przyby 
tej policji. Obu odstawiono do więzienia są- 
dowego w Król. Hucie. 


—oDo—— 


Olbrzymi pożar składów budulca. 
Straty wynoszą przeszło 4 miliony franków. 


Paryż, 20 czerwca W wielkich składach iż wszelkie wysiłki straży pożarnej na nic 


materjałów budowlanych Jana Quatannens 
Ww Tourcoing, gdzie były nagromadzone ma 


By obrobionego drzewa, wybuchł ogień, któ 


ry z szaloną szybkością przerzucił się na 
wielki magazyn materjałów chemicznych 


wy |kompanji Saint-Gobain. Długotrwała susza, 


wyschnięte drzewo i chemikalja stały się po 


szył zdjwodem, że ogień 


do rę 
tutkien 
zniknął 
t drugi 
to to 
starego) 
się 

odzi te 
ra To 
Niemi 
ogłab! 
' sobi 
| egzy 


| aajnewszei fascynującel 
A 


rozszerzył się tak potężnie, 


się na zdały. 

Ludność z sąsiednich ulic ewakuowano 
w obawie przerzucenia się ognia na domy, 
czemu jednak straż zdołała przeszkodzić. 

Magazyny płonęły jak smolna pochodnia 
i ogień strawił je doszczętnie, 

Szkody obliczane są na wiele miljonów, 
a conajmniej na przeszło 4 miljony fr. 


Już jutro rozpoczynamy druk 


powieści 


p.t. Strzał o Świcie. 


Krwawe zamieszki w Hawanie, 


Stolica Kuby — Hawana, gdzie doszło 
mi, a faszystami. 


do krwawych walk między komunista 
19 csób zostało zabitych, a 60 odniosło ciężkie rany. 


DZISIAJ OSTATNI DZIEŃ 


składania Kopert szesnastej serji nagród 
za uważne czytanie. 


vatrz str. 2-ga 


zezwolenie na wypiek pieczywa 

w niedziele i święta, 
oraz handlem pieczywem przynajmniej 
do godziny 10-ej rano w te dni, ze 


cha z rynku te warsztaty pracy, Któ- 


i rozporządzeń. 

Odpowiedni memoriał będzie w naj- 
bliższych dniach przedłożony minister 
stwom: przemysłu i handlu, spraw 
wewn. i opieki społ. oraz innym zain- 
teresowanym urzędom, 

Cechy piekarskie starają się © zno- 
welizowanie przepisów o pracy nocnej 
małoletnich. Piekarze podnoszą, że sto 
sowany zakaz pracy małoletnich w po- 
rze nocnej, uniemożliwia naukę czela- 
dników, gdyż wszystkie prawie piekar- 
Nie pracują w nocy. 


łódź, 20 czerwca. Wczorai w go- 
dzinach wieczornych jacyś mało po- 
ważni ludzie lansowali po mieście na 
niczem nie opartą pogłoskę o schwy* 
taniu w Łodzi mordercy ś. p. Ministra 
gen. Bronisława Pierackiego. 

Pogłoska ta później przybrała for- 
my niesłychane, dzięki różnym domy- 
slom dopowiedzeniom i przypuszcze- 
niom i rzecz prosta wywołała w mie- 
ście sensację. w 

W jednym z lokali łódzkich omal 
uie doszło do podania tej „informacji“ 
do wiadomości zebratej publiczności. 


Kraków, 20 czerwca. ~ W procesie 
zbrodniarzy z ul. Potockiego  zezna- 
wał we wtorek Bobrzecki, w obecności 
Dońca, a nieobecności Schenkirzyka. 

Kobrzecki opowiadał, że o,ciec jego 
był introligatorem, byli dość zamożni 
dopóki nie umarł ojciec w czasie woj- 
ny z ran, odniesionych na froncie. Mat 
ka sprzedała po śmierci ojca dom w 
Suchej. Pieniądze starczyły na pewien 
czas, potem jednak musiała pracować ja 
ko gospodyni w Krzeszowicach. Matka 
chowała dzieci dobrze, 

trzymała le krótko. 

Było ich w domu kilkoro, lecz ro- 
dzeństwo poumierało, zostało troje, a 
obecnie tylko dwóch braci. Bobrzecki 
choazit do gimnazjum VIII w Krako- 
wie, potem do XIX. Przestał on cho 
dzić do gimnazjum, gdy matka wyszła 
powtórnie zamąż za urzędnika kolejo- 
wego. Oskarżony zaczął chodzić do 
szkoły przemysłowej na wydział budo 
wlany, ale że nie było środków, opu- 
ścił ją po dwu latach. Za staraniem oj 
czyma dostał pracę w dyrekcji kolejo- 
wej z płacą 140 do 150 złotych, po 
tem przeniesiono go na dworzec kolejo 
wy, gdzie pracował jako telegrafista i 
telefonista, a zarabiał iuż mniej, bo oko 
ło 100 zł. Miał wówczas wypadek, w 
czasię uderzenia piorunu. W czasie bu- 
rzy miał słuchawki na uszach. 
piorun uderzył w budynek, sąsiadujący 
z budynkiem urzędu, w którym praco- 
wał oraz w przewody telefoniczne, co 
odbiło się na Bobrzeckim w ten spo» 
sób, że poszła mu krew z 00Sa i pra- 
wego ucha, a do dziś dnia pozostały 
okresowe lekkie bóle w prawem uchu. 
Na dworcu kolejowym pracował w #0- 
cy, w dzień chodził na Akademię Sztuk 
Pięknych, to teź wszystko to go wy- 
czerpywało. Na Ak. Sztuk Pięknych 
zaliczono mu trzy lata, czwartego roku 
zaś mu nie zaliczono. 


względu na to, że znaczna część pieka- | 
rzy już to w praktyce stosuje, co spy* | 


re stosują się do obowiązujących ustaw | 


"Łódź. środa 20 czerwca 1934 r. 


mumii Cechy piekarskie domagają się Em Tragiczna kąpiel boksera. 


PE EZR ZYJE ZETA COR eaa 
CENY OGŁOSZEŃ. 


Przpd tekstem Q'E 1-sza strona 40 gr. 
za w. w- moi tai, sty, 6 tam, w tekżcie 
w gr. nekrologi Ż%'gr., źwycź. lb gr, 
s 10 tamów. drobne 12 gr. za wy- 
raa, dia pe pracy 10 gr, 
najrnniejsze  ogłószenie 1.30 gr. dla 
bpezrobot. 1 al. Ogtoszenia dwukolorowe 

o 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz- 
na i urójkolorowe o 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł> 


Ceuy ogloszeń leodzielnych są © 
25 proceni droższe, 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
nie odpowiada. P, E. O. 
Nr, 63008. 


Zgrzany pływak w zimnej wodzie. 


Gniezno, 20 czerwca. — W godzinach 


© | popołudniowych zdarzył się na jeziorze 


winiarskiem wypadek, który omal nie 
zakończył się tragicznie. Znany bokser 
Walkowski, rozebrawszy się na dzikiej 
plaży, wszedł na pomost pływalni woj 
skowej. Nie chcąc, by zobaczył go ła 
zienkowy, rzucił się z pomostu do wo- 
dy, nie bacząc na to, że był zgrzany 
i nieprzygotowany do wejścia w wodę. 
Skutek 
okazał się fatalny. 


Dolar 5.27 


Prywatnie dolar papierowy w żąda» 
niu 5,28, w płaceniu 5,27; dolar zło- 


ty w żądaniu 8.93, w  płaecniu 8.92; 
fnnt angielski w żądaniu 26.50, w pła- 
ceniu 26,70; rubel złoty w żądaniu 
4.65; w płaceniu 4.62; marka w żąda- 
niu 1.92, w płaceniu 1.90; za 100 fran- 
ków francuskich w żądaniu 15, w pła 


‘i| ceniu 34.90. 


NIEPOWAŻNE PLOTKI 


o ujeciu mordercy ś.p. min. Pierackiego. 


Natychmiast skomunikowaliśmy się 
z władzami miejscowemi a następnie 
na wszelki wypadek z Warszawą, 
gdzie pogłoska ta 

została zdementowana... 

Jakże przykrem i niepoważnem jest 
mącenie spokoju publicznego — tam 
gdzie jest on najbardziej wskazany. 

Cóż za dowcipnisie pozwalają sobie 
na tego rodzaja karygodne wybryki w 
chwili głębokiej | ciężkićej żałaby, w 
chwili skupienia i wysiłku władz bez- 
pieczeństwa nad wykryciem zbrodnia- 
rza, 


Bobrzecki był na utrzymaniu żony. 


PO MORDERSTWIE NA DANCING. 


Stepione sumienie inteligentnych morderców Garncarzówny. 


Profesorami jego byli po. Bialecki, 
Pautsch I Axentowicz. Byli z niego za 
dowoleni. Do 20 roku życia mieszkał 
u matki, od półtora roku mieszka samo- 
dzielnie. Pracę na dworcu skończył 
rok temu, poczem otrzymał zapomogę 

Porzucił pracę na kolei 
spowodu całkowitego wyczerpania mer 
wowego. 

Przewodniczący: — Więc był pan 
ostatnio prawie wyłącznie na utrzyma* 
piu swej żony. 

Bobrzecki: — Prawie, że tak. 

Odpowiadając na dałsze pytania, Bo 
brzecki przedstawia, że nie miał w Aka 
aemji Sztuk Pięknych żadnych zatar 
zów, nie był posądzony o kredzież farb 

innych  materjałów malarskich. Z 
Schienkirzykiem zna się od lat 10. 
„Gdyśmy się bliżej poznali, przy warliś- 
my do siebie duchowo : psychicznie, Ży 
iiémy w zażyłej przyjaźni”. 

Przew.: — Doniec powiedział, 
Schenkirzyk bał się pana. 

— Nic podobnego. Studjowaliśmy ra 
zem filozofję.  Czytaliśmy dzieła Nie- 
tschego, Hoene - Wrońskiego wogóle 
iilozofów, u których ideały są bardzo 
szeroko zakreślone. Ja pisywałem róż 
ve studia literackie. 

Stadja te określa bliżej jako poezje i 
powiada calej, że wspólnie z Schenki 
rzyklem zastanawiali się nad problemem 
istnienia Boga. Czytywałem, — mówi 
Bobrzecki biblię, studia filozoficzne 
trektowałem bardzo poważnie. 

Przew.: — Ma pan poza sobą jesz- 
cze jakieś innego rodzaju wyczyny? 

— Zorganizowałem imprezę żywych 
szachów ze Zw. Strzeleckim na Wawe- 
in. 

Dalej opowiada oskarżony, że żonę 
swą poznał przed dwoma laty. Zona 
wiedziała, że ja się męczę, że nie mam 
środków na utrzymanie, chciała mi po- 


że 


| móc, doszło do małżeństwa, 


Walkowski doznał kurczu i poszed 
na dno. Wypadek ten zaobserwował st. 
sierżant Otorowski i plut. Malinger. Wi 
dząc, że Waikowski po kilku minutach 
nie wypływa, rzucili się ta ratunek 
niebawem wydobyli go z wody. 

Jak się okazuje, głębokość wody w 
tem miejscu wynosiła 1,50 m. Pò wydo 
byciu Walkowskiego zajął się nim sier 
żant sanitarny, poczem pogotowiem ra 
tunkowem odwieziono go do szpitala. 
gdzie dopiero po długim czasie zdoła. 
no go 

przywrócić do życia. 
Stan jego jest nadal jeszcze groźny. 


Nowv "nobfetvw ravarń wa" 


k 


| Czoszka Kogbkowa (AZS—Praga) usta. 

[nowa nowy kobiecy rekord świato- 

n przebiegając 800 metrów w czasie 
2 min. 16,1 sek. 


Bhama 


Przew.: Czy żona pańska oprócz drobę 
nych kwot dia pana dawala również na u- 
irzymanie rodziny? 

— Tak! 

Interpelowany, czy wdawał się w bliższe 
znajomości z innemi kobietami,  Bobrzecki 
początkowo stara się odpowiedzieć wymija- 
jąco, gdy mu jednak przewodniczący przy: 
tacza nazwisko służącej Stefanji Soja, 
przyznaje, się, że był z nią w bliższej komi 
tywie. Pieniędzy od niej nie brał, a rozszed 
się z nią spowodu lekkiego jej prowadzenia 
się I chęci zarejestrowania się z czarną ksią 
żeczką. Zapytywany przez przewodniczą- 
cego, czy żona wtajemniczała go w sw 
prace w lzbie Lekarskiej, lub w Pacie, Bo 
brzecki odpowiada, że nie. Nie opowiadał 
szczególnie o pieniądzach w [Izbie Lekat 
skiej o tem, kto jest skarbnikniem itd. Mô 
wiła, że było włamanie w Izbie Lekar- 
skiej i że nie wyrządzono wielkiej szkody. 
Nie jest prawdą, mówi Bobrzecki, to, co 
zeznał Doniec, że oskarżony razem z Schen 
kirzykiem dokonali włamania do Akademji 
Górniczej, lub że przechwala się włama- 
niami. Z Dońcem poznał się przed rokiem w 
restauracji na dworcu. W domu u siebie ga 
nie przyjmował, tylko widywał się z nim. 
Żona nie wiedziała o znajomości jego z 
Dońcem. żonę, jak twierdzi Bobrzecki, ko- 
chał i kocha. - 

Bobrzecki zaprzecza, by- uświadamia 
Dońca, że nie powinien się bać, gdy zoba- 
czy trupa, twierdzi, że gdy planowali swój 
wyczyn, nie myśleli, że skończy się te 
śmiercią dziewczyny. 

— Do czego miały służyć rakii 

— Tó doprawdy było lekkomyślnie i 
bezczlowo zrobione. 

— Wykazywał tu Doniec, że mieliście 
plany włamań w Dębnikach, w Dąbiu, w Za 
kopanem. 

— Rozmawiano o tem, 
sensie. 


ale w innym! 


(Dalszy ciąg na str. 2-j)e 


PI Walec EEE a ERNE ciag procesu 
krwawych morderców Garncarzówny. 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 


POBUDKI ZBRODNI. 

Bobrzecki opowlada dalej, że gdy spotkał 
ię na wiosnę z Dońcem, zaproponowal on fa. 
kié „skok* I mówił o możliwości zdobycła ple 
niędzy I przeczy, jakoby wówczas zapropono* 
wał Dońcowi włamanie się do „Pata“, Gdyby 
rzeczywiście chciał okraść „Pata“, nie potrze” 
bowałby pomocy Dońca, bo 

wziąłby klucze od żony. 

Przew.: No dobrze, ale jaki cej miała zna- 
omość z Dońcem, przecięż chyba nie miał on 
być modelem? 

— Myśmy z każdym rozmawiali, 
teresował on jako typ z odmiennego środo- 
wiska. 

Przew.: Państwa sytuacja materjalna była 
przecież ostatnio niezła, więc po co pan to 
wszystko robił? 

Bobrzecki milczy. Wielokrotnie pytany w 
te] samej sprawie Bobrzecki nie odpowiada, 
mie chce wyjawić właściwych pobudek swego 
czynu, Dodać jeszcze należy, że bardzo czę” 
sto. odpowiada wymijająco, hb zasłania 
«ię miepamięcią. 

Przew.: Był pan kiedy karany? 

Nie, 
Przew.: 

Nie. 
Przew. : Cóż więc spowodowało u pana taki 

Jom, że pań zdecydował się na taki krok? 
P brzecki nle odpowiada. 


mnie in- 


Popełnił pan jakie przestępstwo? 


pr 


Przew.: Czy cholał pan zdobyć środki ma 
zabawy, na dancingi? 

- Nie. 

Przew.: Chclał pan Sobie ułożyć życie ro- 
dzinne ? 

Milczenie. 

Przew.: Czy pan chclał może powiedzieć 
coś nowego? 

Osk.: Nie, 

Przew.: Powiedział pan biegłym, że cała 


historja mordu 

to historja narkotyczna 
I fest rodzajem masowej psychozy. Jak pan to 
wytlumaczy? 

Osk.: Milczy, 

Przew.: Mnie sie zdaje, że tak przejęliścle 
się teml rozmowami I tło was pchnęło do czy- 
nü, 

Tak więc ostatecznie mimo tych 1 dalszych 
jeszcze pytań, przewodniczącemu nle udało się 


uzyskać wyjaśnienia istotnych pobudsk do 
zbrodni, Opowiada dalej Bobrzęcki © przygo- 
towaniach do zbrodni I twierdzi, że Doniec i 


on, Bobrzecki, w ostatnich dmiach po użyciu 
poszczególnych prób, chcieli odstąpić od wyko- 
panl, zbrodni. Donlec kwapił się stałe do mor 
du, przyczem stale mówił, że 

służącą blerze na siebie. 

Przew.: A czy pan wie, że pastylki, które 
pan wrzucił do wódki, moją tylko takie dzla- 
łamie, jak aspiryna? 

Osk.: Tak! Ja Iich stale używałem. Jest mo“ 
źllwe, że rzuciłem je do garnka, z którego 
przed udaniem się na malejsce zbrodni, piliśmy 
wódkę. 

Przew.: Co mila! robić Doulec ze służącą? 

Osk.: Związać. 

Przew.: Czem? krawatką? 


Osk: Ja nle wiem, Myśmy myśleljl, że ona 
się Dońca przestraszy i siedzieć będzie cicho. 

Od dalszych wyjaśnień Bobrzecki próbuje 
się uchylić w ten sposób, że tłumaczył, iż był 
zdenerwowany i nie wiedział, co robi. W sobo* 
tę popołudniu wyjechali razem z Schenkirzykiem 
do Rodziszewa na Zaproszenie kolegi, a wy- 
brali się tam w dwiema znajomemi paniami, by 
się rozerwać, gdyż byli zdenerwowami ostatnie” 
mi przejściami, Bobrzecki twierdzi dalej, że 
rolą jego w sprawie zamordowamia służącej o- 
graniczyła się tylko do podania Dońcowi pła- 
szcza lekarskiego. Płaszcz ten miał służyć do 
związania służącej. 

Przew.: Czy mie widział pan potrzeby uwa- 
żać, by wkt nie nadszedł do mieszkania? 

Osk.: Ja nie zdawałem sobie z tego sprawy. 
Zamordowanie służącej przygotowywał Doniec. 
Doniec miat klęczeć na ziemi I trzymać służącą 
za twarz, on, Bobrzecki, spostrzegł w sąsiedn.m 
pokoju płaszcz lekarski, więc poszedł po niego 
| zarzucił służącej na głowę. Co się dalej dzia” 
ło, nie wie, gdyż poszedł kraść, 

Przew.: Więc z tego, żeby ść kraść, to so* 
bie pan zdawał sprawę, a z czego Innego to 
mie? Mówi pan, że pan nie widział, że służąca 
jost zamordowana, a dlaczego pan 

zrzucił na nią chatat? 

Przewodniczący wykazuje, że Schenkirzyk za 

mierzał do służącej strzelać, ale 
nabój nie wystrzelił, 

Zeznania oskarżonego wskazują na to, że speł. 
git on w czasie zbrodni wielką rolę i kierował 
swymi towarzyszami, Zabrał on łup z kuferka, 
jakkolwiek do kuferka dostał się Doniec. Po 
schowaniu łupu, — mówił Bobrzecki, — myślał 
przedewszystkiem o przygotowaniu sobie alibi, 
poszedł więc na drugi dzień do znajomych pań 
f namówił je do pójścia na dancing. O godzi: 
14,15 Bobrzecki prosi przewodniczącego o przer 
wę, jest bowiem bardzo umęczony, Widać, że 
jest on cały w potach. Obrońca podaje mu wo» 
dy, a przewodniczący każe mu usiąść j opowia 
dać dalai, W dalszym ciązn oskarżony zeznaje 
ie bawili się na dancingu do godz, 2 w nocy. 

Przew.: Na każdym innym zrobiłoby to duże 
wrażenie, że ma za sobą morderstwo, a pan 
poszedł jeszcze ma dancing w  towśńrzystwie 
pań, nie maiac poczncia sprawiedliwości, Żehx 
nie pocinznać da odnowiedzialnóści Bogu du- 
cha winnych osh, Babrzecki przyznał sie do te 
ca, Że wyciagna) w tniemniey przed dwamr 
wspólnikami nonad 1.000 7 terzki I 
bvnafptiiei nie mrzyzmał sie  Sehonklrzykowi 
Że tn zrobił, Obaj potem twierdzili, że okradli 
ch Doniec, 


Wa tam nrzarwana rarnrawa da benie, 


dolnrów 


BĄK Józef, zagubił książeczkę wojsko- 
wą i kartę mobilizacyjną wydaną przez 
D. O. K. 4, oraz fotografję całego pluto 
nu, Łaskawy znalązca proszony jest o 
cdniesienie powyższego do administra- 


cji "Kuriera Łódzkiego” Piotrkowska 11 


ie PERO 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


politykatni. Sprawozdanie z rezultatu tych rot- 
mów b. premier Prystor złoży  Marszałkow 
ją dskiemu w Pikiliszkach. 

) Fi cję i Niemcy nawiedziła fala nie- 
zwykiy ch ER i Woda w wislu rzekach wy 
schła zi upełlnie. 

(- -) Sąd handlowy w Paryżu ogłosił wyrok 
skazujący „Nouvelles Editions Latines“ 
spowodu w ydaw ania rzez nią bez upoważnie” 
ma autor książki Hitlera „Mein Kampi“ na 
zniszczeni: nakładu i z apłacen ie kosztów pro- 
osu. 

(=) W Tuluzie wybuchły groźne rozruchy 


komunistyczne, Kon uniśc 


ciu z policją 40 osób zostało rannych. 

(—) Pat donosi z Piotrkowa: 

Władze bezpieczeństwa aresztowały 
nych działaczy Stronnictwa Narodowego. M. in, 
aresztowano redaktora odpowiedzialnego , „Płotr- 
kowskiej Qazety Narodowej”, 

Również opięczętowano lokal organizacij 
Stronnictwa Narodowego przy ul. Narutowicza 
nr. 2 oraz drukarnię, w której drukowano organ 
SZ we. 

—) Wczoraj na ulicy Rzgowskiej w Choj- 
nach przed domem Nr. 181 zost przejechany 
na śmierć pozostawiony bez dozoru 5-letni Zdzi- 
staw Rutkowski (Szymonowicza 8). 

(—) Sąd okręgowy w Łodzi ogłosił wyrok 
oddałający pretensje rządu  jugosłowiańskiego 
przeciwko szeregowi firm łódzkich. 


Gorąco1l... 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 20 czerwca. — Dziś o godzinie 
S-ej rano termometr wykazywał 21 stop 
ni powyżej zera. 

(W nocy na niższa 
16 stopni). 

O tej samej porze ciśnienie wynosi- 
ło 736,1 milimetra. 

Notowany jest nierównomierny spa- 
cek barometru. 

Wiatry zachodnie z szybkością 7 me 
trów na sekundę, 

Dziś pochmurno 
przelotnym deszczem. 
|EERSR=" MAR LTE TITD ZIEL O 


temperatura — 


z przejściowym 


Zagubiłem 2 weksle 


podpalili kilka stacyj 
benzynowych i auta owa z nafta. W star- 


zna- 


w Do sb 22 preron w: ps iy Pratis SIEDEMNASTA 
ceiem przeprowadzenia rozmów z litewskimi 


Porto za przesyłkę pocztą 5 


Słowo z 


za opłatą pocztową 
kop 


5, 


gros 


SERJA NAGRO: 


zauważne czytanie. 

z umyślnym błędem (cyfrą) na 4 stronie wycjać + zachowac 
Co tydzień ii nagród zg 

Mimisterstwo zezwojlło na ulgowa opłatę 

otwartych. jeżeli będą zawierały nakle 


telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać 
5 GROSZY, a adres 


W WYSOKOŚCI 5 GRUSZY kope 
jone wycinki BEZ DOPISKÓW (z 
koperty z wycinkami bez dopiskow 
nadawcy umieszczać na odwrowe 
erty 


Wr 166 


_ |Ry 


Z mo 
Hitlera z 
zwłaszcz 


widzów 


p dyk 


Trzy ofiary trucizny. *... 


Mronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 20 czerwca, W dniu wczorajszym, 
į koło godziny 5 popaluduiu w mieszkaniu wtas- 
| zy przy ulicy Łącznej 46, w celach samobój- 


czych napiła się mieszaniny jodyny z benzyną 


29-letnia Stanisława Gieizer, mężatka, Lekar: 


miejskiego pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
na 
miejscu. Przyczyną samobójstwa nie porozumie- 


pierwszej pomocy, pozostawił desperatkę 


nia rodzinne. 

Przed posesją przy ulicy Franci szkańskiej 
102 w celach samobójczych napil się jodyny 49- 
letni Kazimierz Bogaś, zamieszkały przy ulicy 


Tkackiej 17, Lekarz pogotowia ratunkowego, po 


przewiózł despe- 
rata do szpitała okręgowego Ubezpitczalni Spo- 


udzieleniu pierwsze pomocy, 


łecznej, Jak się okazuje Bozaś, zdradzający obia 
wy choroby umysłowej, już kilkakrotnie usiło 
wał pozbawić się życia, 

„ Wczoraj, o godzinie 9-6) rano, w 
alejek parku Poniatowskiego 
zbawić się życja przez 
blimatu 34-lefm Antoni Zakrzewki, niewiado' 
mego miejsca zamieszkania. Lekarz pPogoto- 
wia ratunkowego, po udzielenh: pierwszej po- 


al przewiózł desperata na kurację do szpi- 
tala 


ŻYCIE PAB JANIC, 


Wielki zazd stow. śpie 


jednej z 
usilował põ- 
wypicie roztworu su- 


Odbył się w Pabianicach dawno zapowiada- 
ny zjazd stowarzyszeń Śpiew aczych woje 
wództwa łódzkiego, w którym wzięła udział 
imponująca liczba śpiewaków, wynosząca bez 
mała 1.000 osób, z różnych stowarzyszeń | or» 
zantzacyj śpiewaczych okręgu łódzkiego, 


P, 
z własnego wystawienia, po 500 zł. wem Miela” wię” sociae NM, Pe =h No- 
każdy. Weksle wypisane były 15 czer- | sztandarami przez miasto do pomnika hie- 
wca r. b. bez daty płatności. Ostrze- odleziości, u stóp którego wygilosił oko- 
gam przed nabyciem takowych. Znalaz- PO wawa z O LÓS Jeno poseł _ Wolczyński. 
ca otrzyma wynagrodzenie za zwrot/niec dia uczeżenia Bokata ie Coe eea me: 
tych weksli. |Peisia. Licznie zebrani śpiewacy uchwalili wy” 


Józeł Fejdyś. 
Ozorków, ul, Piłsudskiego 28. 


DOKTOR 


KLINGER 


Speci. chor. wenerycznych, skór-|C 
nych, włosów įporady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od © do 11 rano | od 6 do 8 wiecz. 
w niedziele i święta od 10 do 12 wpol. 


Dr. med. 
L. 


BERMAN 


Pepainiiete chorób sopar an ch 
moczopłcio 
CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
Przyjmuje od godz, 6 — 12 ioda ë 
w niedziele i święta od godz, 9 — 1, 
CENY  LECZNICOWE, 


Dr. med. HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
I moczopiełowych 
6-go Sierpnia 2, tel, 118-33 
przyjmaje od 1 —2 1 ad 8 — 9 więcz. 
w niedz. ( święta od 10 — 1 pe peł. 


Dektór 


WOŁKOWYSKI 


PRZEPROWADZIŁ 8IĘ 
na ul. Cegielnianą 11 
telefon 288-02 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 
i skórne 
Przyjmuje od godz, 8—412, od 4—6 I od 7—9 w. 
w niedziele i święta od 8-—1, 


Doktór 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopiciowych. 


Cegielniana 4, Tel. 216-90, 


} od 6—9 wiece, W nmiedzieje I święta 
Dlazpoń oddzielna poczekalnia, 


DOKTOR 


iie LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyjmaje od godz. 6—16 12—2 6—0 więcz 
W niedziele ' świsia od © de II rama. 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryćzne 


Zachodnia 64. 
telef, 185 - 49 
przyjmue od 13 — 21 ad 7 — BVs więez. 
w niedziele święta ed 10 — 12 w poł, 
Dla niezamożnych ceny lecznicowe. 


rzyjmuje od 8—12 
0d 8—1 pp. 


IMM oo... 


Jedyne letnie kino dźwiękowe w ogrodzie 


RAKIETA 


ul. Sienkiewicza 40. tel. 141-22 


o pN 


MKLACZKO 


bhor. uszu, nosa, gardia i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Pezyjmnje 12 — 2 odò — $ po pol 


Ceny lecznicowe. 


Dr. med, 


H. KLACZKOWA 


położnictwe Í choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
Przyjra. soda. od 10—12 i ed 5—8 po poè 
w a w O, 


DR. MED. 


M. Rundsztajn 


akuszerja i choroby kobiece 


Pomorska 7, 


tel. 127-84, 
Przyjmuje od godz. 4 — 7 wiecz. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne i weneryczne, 
Zawadzka 14 
telefon 166-35, 

Prayiogie ad © do 10 roso | od 8 do $ wieczór 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 
Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
Została przeniesiona Zielona 2 
9 rano do © wieczór, 6 A 9 — 2 pp. 

PORADA 
Dzieci | kobiet przyjmuje E -EEO 
od g h 118 —4 pp. 


Lecznica 


Piotrkowska 294 


przyjmują lekarze we wszystkich 
alnaciach 2 razy dziennie 


otwarta od 11-ej rano do B-aj wiecz. 


Porada 5 ziote. 
Przychodn a Wenerologiczna 


Lekarzy specjalistów 


Zawadzka 1, tel. 205-38, 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
Cheroby weneryczne — moczopłciowe i skórne 
(Porady seksualne). 
Stacja zapobiegawcza poguoe eala dobę 
Dla pań oddzielna poczekalnia, Porada 3 Sza 


Ostatnie dni! 


CSIBI” 


Nadprogram: 


HALTRECH"T 


powrócił 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 
Fiotrkowaka 10. Telet. 131-86 
przyjmuie od g. 8—11 rano i od 5—9 wiscz. 
W niedziela ! święta od 10 do 1 wpol 
Dla bezrobotnych ceny leczale. 


Dr. med. 
Lo NETECKI 


choroby skórne, Psy 
+ moczopłcięwe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przylmuje od 3-10 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedziele | świeta od 9 do 12 w poł. 

Dla nań nddzielna poczekalnia. 


DR. MED. 


S. Neumark 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
przeprowadził się na ul. 
Andrzeja 4, Tel. 170-60 
Przyjmaje ed 12 — 2 i od 6 — 8 wieczór 
Dla Pań oddzielga poczekaloia. 


„MED e 


NIEWIAŻSKI 


ul. Andrzeja 5. Tei, 1569-40 
<horoby skórne, weneryczne 
1 moczopiciowe, 


Przyjmmie od 8 doll ; ed 5 do 9 pp 
niedziele : święta od 5—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczckałaia, 


H. RÓŻANER 


tewi 9. fr, II 
Neru 0 Tel. 130-90. piętro 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 
10 rano 3—8 pọ p. 


Przyjmuje ed 8 


DR, HELLER 


specj. chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Traugutta 8, telef, 179-89, 
Przyjmujo od 8 - L r | od 4 — $ wiecz 
W nmiędziele święta A — 2 p.p. 
Dla niezamożnych cemy lecznic. 
Dle pań oddzielna poczekalnia. 


PECET. TOORA POOR RZA 
PTASIŃSKA Genowefa, zam. Engla 6, 
zgubiła legitymację, wydaną przez Gr- 
mę 1. K, Poznański, 


ZGUBIONO kwity lombardowę Nr. 
120493, 149582 | 163168, Uczciwy znalaz 
<a zechcę zwrócić ul. Nowomiejska 5, 
T. Korn. 


słać depeszę kondolencyjną 
giczną śmiercią śp. 
wa Pierackiego, 
w 
AWoln 
Czas: 


w związku z tra- 
zen. brygady min, Bronisła 


odbyła się wielka . zabawą $pi 


chórów. -. zrzęszonych Oraz- e 


0- 


godzinach poobiednich w pięknym pięc | 


Na placu Scheiblerowskim, przy ulicy Mili 
skiego 190, kopnięty przez konia odniósł fat 
nogi 57-letni Stanisław Brykowski, wó 
zamieszkały przy wicy Nawrot 57. Poszko 
wanemu udzieli! pierwszej pomocy lekarz mit 
skiego pogotowia ratunkowego. 

Ubiegłej nocy, w mieszkawiu jednego z 10W 
»rów domu przy ulicy Krzyżowej 16 odbywał 
się suta libacja, Udział w niej wzięli sami mi 
czyźni, za wyjątkiem przyjaciółki właścicii 
mieszkania 22-letniej Ity Cymbalista, ramie 
kałej przy ulicy Zielonej 48. 

Podochoceni goście zaczęli flirtowakń z jedź 
ną przeds tawicielką płci pięknej, co znów 
podobało się gospodarzowi. To też zabawa zł 
mieniła się w bójkę, w wyniku której Ita Cm 
balista 

została pokłuta nożami. 

Kobieta na szczęście edniosła lekkie tylk 
okaleczenia klatki piersiowej. Bójkę zlikwidł 
wała policja, pociągając winnych do odpowił 
dzialności. 

Pos szkodowanej Tele Cembolista udzieli 
oierwszej pomocy lekarz miejskiego pogotowii 
ratunkowego. 


waczych w Pabianicach. | ; 
1000 śpiewaków wzięło udział w swięcie pieśni polskiej. 


kurs chórów śpiewaczych niezrzeszonych. 
Ogólem zebrało się 18 chórów zrzeszonych I © 
koło 10 niezrzeszonych, Koncert wypadł świ 
me i znalazł uznanie u licznie zebranej pubi 
ności pabianickiej i przybyłych gości. Kow 
kurs chorów miezrzeszonych orżyniósł nastł 
pulące wyniki: 

Pierwsze miejsce zdobył Tuszyn yeye 
94 punkty, drugie miejsce zdoby Szadek uye 
kująs 78 punktów, trzecie miejsce zdobył 
Regów uzyskując 76 punktów, czwarte miejsce 
zdobyły Kwiatkowice uzyskując 74 punkty. 

Zabawa śpiewacza w parku Wolności prze: | 
mągnęla się do późna w noc. 

Ogólne wrażenie zę złazdu wypadło pardai 
dobrze i na tem miejscu należy podziękować 
orginizatorom zjazdu za pełną poświęcenii 
pracę, która dała nk 'aopuwaco wyniki, 


ona Ciepłowskiego 


w obronie pamięci swego męża. 


Pabjanice, 19 czerwca. Otrzymaliś- 
my od żony Ciepłowskiego sprawcy 
tragedji pabjanickiej następujący list: 

Poczuwając się do obowiązku spro- 
stowania nieścisłości oświadczam, że 
nieprawdą jest jakoby mąż mój zalegał 
od paru lat z komornem, natomiast 
prawdą jest, że faktyczna należność za 
zaległe 2 kwartały komornego wyno- 
siła zł. 58, gr. 52, która powstała na- 
skutek zoizdkkeńia czynszu kwartal- 
nego z zł, 29 gr. 26 na zł. 33,00 przez 
właścicielkę posesji Ciepłowską. 

Mąż mój opierając się na posiada- 
nych pokwitowaniach z odbioru należ- 
ności za komorne za okres lat 6-ciu, 
wynoszące zł. 29 gr. 26 kwartalnie, 
sprzeciwił się niesłusznej podwyżce 
czynszu i należność zł. 58 gr. 52 prze- 
syłał dwukrotnie przez pocztę. Sumy 
tej jednak właścicielka Cieplowska nie 
przyjęła. 

Nieprawdą jest również, jakoby Cie 
płowska miała umorzyć zaległe ko- 


morne od paru lat i powiększyć nam lo-| 


kal z jednego pokoju na parterze na 
pokój z moi ZA na piętrze. Prawdą jest | z 
natomiast, że zajmowaliśmy od chwili 
wprowadzenia się t. j. od 1. 10. 28 r. do 
chwil tragicznego wypadku tylko jeden 
pokój (mieszkanie jednoizbowe) na pię: 
trze. Zaległość za parę lat umorzoną 
być nie mogła, bo takiej zaległości nie 
było, gdyż komorne płaciliśmy regu- 
larnie, na co są odpowiednie pokwito- 
wania za okres prawie lat 6-ciu (do o- 
statniej chwili). 

Nieprawdą jest również, że przyczy 
ną wystąpienia Ciepłowskiej o eksmi- 
sję była wysoką zaległość komornego 
i woporeeaniewe na tle majątkowem. 

Prawdą jest, że jedyne nieporozu- 
mienie wynikło tylko na tle niesłusz- 
nie podwyższonego czynszu za ostat- 
nie dwa kwartały. Nieporozumienie to 
jedneż nie poi 4 kg wdw 

zku z tr „ Eksmisję natomiast 
pA m E, 2. „ył. yk fałszy- 
wych Maai świadków, o rzekomych 
awanturach urządzanych przęz męża, ni 
szczęnie podaj przęz wyrzynanie 
dziur, podlewanie gorącą wodą drzew 
owocowych i t. d. Przeciwko świad- 
kom tym za zeznania niezgodne z praw 
dą i sumieniem, prowadzone jest obec- 
nie dochodzenie, 


Najlepsza komedja sezonu produkcji austrjackiej p.t. 


z Franciszką Gaal. 
Pogrzeb Ś.p. Ministra Bronisława Pierackiego. 


Właściwą przyczyną tragedii tol 
według listu męża pisanego do mnie 
na kilka chwił przed jego 
śmiercią, jest fałszywe zeznanie świad 


tragiczną | 


i 


E 
| 
| 
| 


ków, których nazwiska świadomie po” | 


mijam ze względu na toczące się prze” 
ciw nim śledztwo i wydanie wyroku — 
esksmisji na podstawie tych zeznań 
przez sąd Grodzki, 

Podając powyższe w celu położenii 
kresu krążącym  pogłoskom, rozsie” 
wanym przez ludzi złęj woli pozostał” 


z należnym 
szacunkiem 
dóe Marja Cieplowski 


AD Pabianice ul.- Łąkowa 29. 


USIŁOWANIE KRADZIEŻY. 

Dwaj nieznani sprawcy usiłowali w go* 
dzinach wieczornych otworzyć drzwi w 
gimn. żeńskim im. królowej Jadwigi przy 
pomocy wytrychów. Przy tej robocie zosta* 
li spłoszeni przez woźnego. 


BUDOWA DOMU ROBOTNICZEGO. 

Spółdzielnia Budowy Domu Robotniczego 
Zw. Zaw. Praca, przystąpiła do budowy domu 
przy zbiegu ulic Traugutta i Chłodnej. Spółdziel” 
nia, przy wyżej wspomnianych ulicach posiada 
13 dużych placów za które zapłacono 25.00! 
zł, gotówką i weksłamni. Ostatnio po papiasoni 
długu, z sumy uzyskany ze p rog 
Spółdzielnia przystąpiła do budowy mad 
gmachu, W najbliższych dniach kot PB rozpo 
częte prace przy budowie fundamentów, 


REDUKCJE W FABRYKACH. 

Wobec slabej koniunktury w przemyśle wl 
kienniczym, a przeważnie w drobnym przem: 
ślę, większość fabryk ogranicza pracę w ten s} 
sób, że pewna część robotników od dłuższer 
muż czasu pracuje ną jednym krośnie zarabiać 
7, w najlepszym wypadku połowę stawki prze 
widzianej w taryfie Nr. 7 w myśl umowy zbić 
rowej z dnja I kwietnia 1933 r. t. J. 2:40. 40 dzien 
nie, Coraz częściej zdarzają się wypadki, 2 
przemysłowiec zwalnia robotników, bowiem 7 
potrzebowanis na towar maleje. 

Na zapytanie dlaczego redukuje się robotw 
ków, przemysłowcy oświadczają, że kupcy ch: 
nie biorą towar, ale tylko na weksle, bez wpił 
canla gotówki! 


w ANC teczał 
szyscy urzędnicy: eczałni te 
ej, Policji Państwowej, ge kato m 
duszu Bezrobocia i t., d. na znak żałoby po ś.p 
generalo brygady ministrze Br. Pięrackim 
noszą czarne opaski. Na domach od 3 dni p” 
wiewają flagi z czarnemi wstęgami. 

Żałoba udzielila się całemu społeczeństw 
pebanięktewa bez względu na przekonania pe 
ityczne 


sa 


— 


BPW DĄ ET DOK A TY POZZO 
PRZYBŁĄKAŁ się pies - suka (wilk) d! 
odebrania za zwrotem kosz'ów, ul, Pi 
seczna 14, Szefler. 
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Rytm hołdu i posłuszeństwa. Ek Sekundant zmasakrował zwycięzcę 


Pojedynek rumuńskich parobków. 


Obrazki z 


Wenecja, w czerwcu. 

Z momentów niedawnego spotkania 
Hitlera z Mussolinim zafrapowały nas 
zwłaszcza ciekawe dla  bezstronnych 
widzów różnice powierzchownych form 
obu dyktatorów jakie rzucić się mogły 
w oczy świadkom rewii wojsk w, Wene 
cji. 

Dnia tego obudziły nas fanfary. Na 
Riva degli Schiavoni roiło się od mili 
tjantów, czarnej kohorty, Śpiewającej 
Lieśni faszystowskie, nad ziełonkawemi 
flagami, poa szarawobłękitnem niebem. 
Od czasu do czasu odzywał się jakiś 
głos: 

- Per il duce! (Na cześć wodza!) 

I tysiączne głosy odpowiadały okrzy 
kiem, 

— Eia! 

O siódmej zrana oczywiście nie było 
jeszcze Mussoliniego. Chodziło więc tyl 
kc o trening przed paradą. Pobyt Musso 
lmiego w Stra był tylko krótki Na rew 
ję wojsk przeniósł się do jednego z 
koteli na Lido. 

Uroczystości rozpoczęły się od rewiji 
40 legionu milicji faszystowskiej na pla 
cu św. Marka. Już od najwcześniej- 
szych godzin panował tam nieopisany 
tok. We wszystkich oknach, pod ko- 
limnadami placu św. Marka, na tarasie 


bazyliki — wszędzie widniały natłoczo- 
Le głowy ludzkie. 
Co za różnorodność mundurów! Z 


ckna, w którem staliśmy, widzieliśmy 
karwne widowisko ustawionych w czwo 
rokąty formacyj wojskowych, oraz od- 
działów „baliła” i dziewcząt  faszy- 
stowskici, które przybyły na plac ryt 
micznym marszem wojskowym. 

U stóp Campaniłe (dzwonnicy) usta 
wiono trybunę, pokrytą ozerworfym dy 
wanem.i ziełonomi girlandąjni, oraz 
masztami ze sztandarami. Przed trybu 
na zwarte szeregi dawnych kombatan- 
tów w czarnych bit i spodziiach. 
Z drugiej strony ©: wojskowi we 
wszystkich barwach. Spodzłewanó się 
mundurów niemieckich ńarofowych so- 
cjalistów, ale oczekiwania zawiodły: 
u godz. 9 na placu ukazał się Hitler w 
czarnym garniturze, jasnym płaszczu 
iz takimże kapełuszem w ręku, ze 
swoją świtą». w-cywiłu. Przechodząc 
obok bataljońów dziecięcych uśmiechął 
się zlekka pod »muszką przystrzyżo- 
nych wąsów, witając ie wyciągnięciem 
prawej ręki. Gdy dostał się na trybu- 
nę. przywitany przez przedstawicieli 
faszystów, tłunty na umówiony znak, 
skandując wyraz, powitały go okrzyka 
mi: Hit - ler! Hit - ler! co odbite echem 
o pałace placu wywołało wrażenie gi- 
gantycznego rytmu gimnastycznego, 
czy też monstrualnego wahadła zegaro 
wego. 


IRENA RZYCKA 


I Polą ze śmiechem  objaśniała | 
Cziecku „jak to zrobili”. 

To znów leżała w ogrodzie przy, 
głądając się pracy teścia, czasem 
pomagała mu, gdy dał się ubłagać, 

A kiedy przestały już grać koni- 
ki polne i posrnutniał ogród z tęskno 
ty za ptaszętami, a ziemię zasłały 
liście, Polinka z Marysią wróciła do 
Warszawy. | 

Znów radośnie i ciepło było na 
izwartaku. Matka Poli przychodzi- 
a często z chłopcami i Basieńka. Ba 
ia udzielała lekcyj na jednej z pen- 
lji i kończyła uniwersytet. Chłopcy 
şato nie mieli nawet korepetycji. Je 
len z nich był w ósmej klasie, jakoś 
nu tępo szła nauka, drugi wstąpił 
ia Politechnikę. Matczysko harowa 
o jak mogło, bo mówiła: ' 

— Póki żyję, daję co mogę. Nie 
będą głodni pracować... chcę by wie 
dzieli. że mają dom. 

Podtykała więc Polinka matce 
po parę groszy z trudem oszczędzo* 
nych, ale czuła się nad wyraz szczę- 
$liwa, kiedy tak siedzieli w gronie 
najbliższej rodziny wszyscy u- 
«miechnięci i kochający się nawza- 
Tem. 

_ I tak była zajęta domem, Jur- 
kiem, Marysią i rodziną, że nie py- 
tała nawet co słychać z jej operą. 
Ja też milczałem przezornie. | Jw 


Wschody 


A 


W wybiciem ostatniego uderzenia 
godz. 9 na wieży znienacka odezwał się 


Kktatorowie. 


filady weneckiej. 


ramię Fitle 
do 


w górę, jak do przysięgi, 
ra wyciągnęło się poziomo, jakby 


odgłos trąb, i pod arkadami pałacu Do | L/ogosławieństwa. 


żów, w nagle rozwartych wrotach del 
ia Carta, ukazał się Mussolini. 

Krokiem szybkim, alę twardym, jak 
by pragnąc zaznaczyć władanie tą zie- 
mią, przeszedł na plac, z którego pod 
niósł! się okrzyk frenetyczny i monstru- 
alny, W szarym mundurze kaprala 
i wysokich butach, dwoma czerwonemi 
galonami na wysokiej czapie, szedł na 
czele swego czarno ubranego sztabu. 
Nie troszcząc się o Hitlera, który zajął 
miejsce na trybunie, obszedł front 
swych wojsk, z twarzą twardą, pozor- 
nie obojętną na entuzjazm, aklamacje, 
fanfary i okrzyki: Duce..*duce... skan- 
dowanę także w rytmie przyśpieszonym. 

Wreszcie skolei wszedł na estradę, 
uściskiem ręki przywitał Hitlera, krót- 
kim gestem wskazał mu miejsce po pra 
wei stronie swej, wszedł na stopień, roz 
stawił nogi, ręce oparł na biodrach i w 
tej pozie, niewzruszony, przyjmował 
dalsze aklamacje i niezliczone fanfary, 
podczas gdy ze wszystkich stron praco 
wały obiektywy. 

Krótki gest ręki dyktatora w czarnej 
rękawiczce i odrazu zapanowało ogól- 
ne milczenie. Rozpoczęła się defilada 
wosk. Ramię Mussoliniego uniosło się 
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ted Popomie Imię, pá- 
miko: w 1 miesiąc tirodzenia, 
Wet pod uwagę, że jestem calo- 
wiekiem beukt dragoletnim feda- 
ktorem poczytnego pisma „Świt” 
(Wiedza Tajemna), autorem wielu 
prac naukowych, Nie przysyłaj 
żadnego pł ip mag Czytel- 
nikom „Echa* wysyłam horoskop 
bezpłatnie. Na ocztowe 
| kancejaryjne załącz 1.— zł. w 
znaczkach pocztowych. Na los 
Nr. 122627 rzez rze zemnie, 
padła ky (7 gg: 150, sł. Na nie 
wielką ilość wybranych przeze” 
mie numerów, padło mnóstwo 


oszty 
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nfżej podaję tylko niektóre £ nich 

Cabała Józef, Limanowa, urzęd- 

nik ralinecji 10.000 zł, (=) E, Za S .SZKOLNIK 
usznica, Bank Rzemleślniczy, © (Psyrho-prafolog) 
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ach, Budzyń, Dworcowa 116 — 2.000 zł. (—) Jan Kuhn, 
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nas do nieujowniania nazwisk, Przyjęcia osobiste cały 
dzień. Warszawa, Redakcja „Świt”. Żórawia 47. Psy - 
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le 
Jęowych st. m. Warszawy, odezwy ! podziękowania najwy- 
bitniejszych ludzi świata, lekarzy | prasy do przejrzenia 
t sprawdzenia na miejscu. 185 


I Zachody 


Powieść 


— Czy jesteś szczęśliwa, córuch- 
ro, teraz? 

—0 tak, wsiku. Pomaleńku dzień 
za dniem odrabiam wszystkie zaleg 
ośęi. Dopiero teraz odczuwam, ja- 
kiego szczęścia źródłem może być 
lańcuch takich szarych codziennych 
czynności i dom... dom, wujku. Jak- 
że mi bezmiernie żal tych, którzy 
nie mają gniazda, bo im go odebrał 
zły los... za tych się modlę. I współ- 
czuję także i tym, którzy znowu nie 
umieją ocenić wielkości i świętości 
domowego ogniska, czas trwoniąc 
po dancingach i lokalach. I wiesz, 
"o myślę? Gdvby te wszystkie pięk 
ne damy poświęciły choć dwa dni 
w miesiącu, to jest pieniądze, wuj- 
ku, rozumiesz? 

Żeby to, co wydają w lokalach, 
odłożyły na bezdomnych... Byłyby 
sumy, prawda wujku? 

— Każdy. dziecko, jest panem 
swoich pieniędzy. Kiedyś będzie do- 
piero zrobiony rachunek. 

— Ale mi żal... mnie i tych pań 
i tych panów hulających po nocach 
żal. Ślepi są przecież... o jakaż ja je- 
stem szczęśliwa, j śię 


_ A ja szykowałem* małej niespo- 
dziankę i tak coś przed samą gwiazd 
ką rzekłem mimochodem, : łu. 


Ciągnęła się defilada, której teraz 
przyglądał się Mussolini „z rękoma, 
skrzyżowanemi na piersiach. Jego 
pewna, triumfalną postawa  iinperatora 
stanowiła rażący kontakt ze skromną 
postawą Hitlera, grzecznie trzymające- 
go ręce z kapeluszem na brzuchu, z 
głową trochę pochyloną, zdradzającą 
początki łysiny. 

Cała defilada trwała przeszło godzi 
nę. Mussolini, znowu oparłszy ręce na 
biodrach, wśród głośnych, entuziastycz 
nych okrzyków tłumów, zdawał się mó- 
wić Hitlerowi: 

— Patrz, czem jestem. 

A do tłumów zaś: 

— Jesteście świadkami mego znacze 
via. Kanclerz wielkiego państwa umyś! 
rie przyjechał dó mnie. 

Po skończonej rewii wojsk obaj tak 
różni dyktatorowie opuścili plac, gdzie 
stoją na straży skrzydlate "wy kościo- 
ia św. Marka. Candida. 
EKIPY NJEWEOZE? LI "NOP STT YTY WWK I 
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to dlaczego nie radzicie waszemu  sąsiadewi 
ażeby również używał A M O Ł U , którego 


ijach. 


może nieznać: Dobre rady czynią dobrych przy jm 5 a 
jaciól! A M O L wciera się do skóry. Cena bu-|skiego, bardzo dobrego robotnika w tej sa- 
| telki 1.70 zł. Do nabycia w aptekach i droger- mej fabryce, ojca dwojga dzieci, który na- 


Pojedynki w 
politykami, 
są bardzo częste. 


Zwyczaj ten przeniósł się jednak z miasta 
na wieś, gdzie nie jest tylko czystą formal 
nością, jaką był w mieście. Pojedynek na 
wsi ma przebieg krwawy a dowodem te- 
go jest historja, jaka odbyła się we wsi ru 
muńskiej Eserich. Dwaj młodzi  parobcy 
wiejscy stali się śmiertelnymi wrogami, po- 
nieważ zakochali się obaj w jednej dziew 
czynie. Sprawę tę postanowili rozstrzygnąć 
na wzór miejski — pojedynkiem. Pistole- 
tów ani szabel nie mieli, lecz taką samą ul 
gę oddaje 


dobrze wyostrzony nóż. 


Sekundanta znaleźli w osobie zaufanego 
wspólnego przyjaciela, poczem postanowio 
no, że pojedynek odbędzie się „do pierw- 
szej krwi". Wszelkie ciosy w dolną część 
ciała zostały zabronione. 

Ale już w czasie pierwszego starcia mło 
dzieniec nazwiskiem Spaia ugodził swego 


Dramat pracowi 


Romans matki 


Robotnik Antoni Jabłoński lat 33 kawa- 
ter, zajęty w fabryce metalowej, Conezon 
kłócił się często z mężatką Wiśniewską, wy 


ia ta doszła do wiadomości męża Wiśniew 


Katastrofa ży 


| 


| krajobraz chińskiej prowincji 
| wskutek ulewnych deszczów. Przeszło 100 wiosek popłynęło z wodą, zgórą 


Hupel, 


500 trupów wyłowiono 


-— Wyjeżdżacie do Piotrkowa na 
święta? 

— Nię, chcemy tu ściągnąć rodzi 
cieli i niechże raz wigilja będzie w 
kupie. 

— Aha.. a po wigilji? 

— Ano Polinka chce jechać do Za 
kopanego, bo tam wybićra się Ba- 
sieńka, ja też z ochotą pojadę na pa 
rę dni. Wujek zaś na wilji przecież 
będzie u nas. 


— No tak. Ale nie-siedźcie długo | 
| entuzjazm 


w tych górach, bo w połowie stycz 
nia premjera „Poletty;. 
Pola zakrzt::siła się jabłkiem i mu 


siałem ją porządnie wyrznąć w kark 
|śnie po chorobie ( Wybaczam mu to 


Spojrzała potem na mnie, na Mary- 
się, na uśmiechniętego Jurka i wy- 
szła z pokoju. 

Jerzy chciał iść za nią niespokoj- 
ny. Ale przytrzymałem go za rę- 
kaw.. zato Marysia na paluszkach 
Todeszła do drzwi 1 zajrzawszy wró 
cHa z poważną minką do stotu. 

— Cicho, cicho... mamusia przy 
oknie szuka w gwiazdach Bozi.. 

Pola stała przy oknie skupiona. 


Na dachach domów leżał śnieg, a 
ponad dachami, gwiazdy... gwia- 


zdy. I modliła się za dom swój za 
wszystkie inne domy nie tak ciche 
i jasne jak jej i za tych wszystkich. 
którym dachem jest jeno gwiazdami 
usypane niebo. 

I dziękowała za swą pracę i swo- 
ie szczęście, 


Nie będę opisywał tego, co się 
działo na premjerze. Nie w mojej to 
mocy. Krystyn uczyniłby to lepiej. 
"Teatr trząsł się od okrzyków ... Lu 
dzie mieli łzy w oczach Niektóre pa- 
nie jawnie płakały. Garas nątącczy 


wiołowa w 


> * 
i 


Chinach. 


f 
| 


która została nawiedzona powodzią 


dotychczas z odmętów. 


wiej, coraz gwałtowniej żądańo u- 
kazania się kompozytorki. Zrrusi- 
tam ją, by się ukazała. Stanęła na 
enie drobna. smukła błedziutka. 
jakby przed chwilą wytoczono z 
niej wszystka krew. Padały do jej 
stóp kwiaty. Nie mogła podnieść. 
nie mogła się nawet ukłonić. Była 
wystraszona i robiła wrażenie ma- 


dej gapy- 
Ale ten je; wyglad obskubane; 
zastraszonej wronki  doprowadziś 


widowni.dó maximum. 
Wreszcie któryś z aktorów ulitował 
się nad biedactwem i przemówił do 
tłumu, że kompozytorka jest wła- 


łoarstwo ze względu na Polinkę) i 
inusi wracać do domu, bowiem: szko 
dzi jej wzruszenie. 

Tylko gdy wychedziliśmy z gma 
chu do avta ziawił się Krystyn, jak 
spod ziemi. Fodszedł do Poli i uca- 
jej ręce rzekł drżącym 


łowawszy 
złosem: 

— Widzisz, Poletto? I na twoim 
zagonie wyrosły kłosy. 

Chciał drapnąć, alem go zatrzy- 
mał przemocą. 

— Nie, chłopcze. Pola nic chciała 
oblewać swego zwycięstwa z arty- 
stami, ale będziemy, to czynić u 
mnie. Chcę was widzieć razem koło 
siebie. 

l zawiozłem całą paczkę do swe 
go mieszkania. Ponieważ było póź- 
no, matka zabrała Marysię do sie- 
bie i odjechała. Zostali chłopcy z Ba 
sią. Jurek, Pola, Krystyn i ja. 

Zapachniało przy moim stole 
młodością. Żartowali z Polinki, ale 
byliśmy wszyscy wzruszeni. 

— Moje dzieci, chciałbym wam 


Rumunji, zwłaszcza między | 


A, e a a ŮŮŮŮŮ——Ů 


rywala nożem w serce tak fatalnie, że ów z 
miejsca 
wyzionął ducha. 

Na to zawrzał oburzeniem sekundant, rzucił 
się na mordercę, wyrwał mu nóż z ręki i 
tak go oporządził, że zwycięzce Spaię od- 
wieziono w stanie beznadziejnym do  szpi- 
tala. Sekundanta oczywiście natychmiast 
aresztowano, a policja wszczęła w tej spra 
wie dochodzenia karne. 


TERAZ JESZCZE PRAĆ...? 

Jak często wyłania się takie pytanie w o- 
statniej chwili przed podróżą, lub ważną jakąś 
wizytą, Wszystkie jasne sukienkł, modne dro~- 
biazgi, nio mówąc już o chusteczkach do nosa 
i rękawiczkach, brudzą się tak prędko. Ale 
równie łatwo można je uprać, nie marnując nie- 
potrzebnie czasu i trudu, od chwili, gdy można, 
już za 45 gr. otrzymać małą, podręczną paczkę 
Radionu. 

Szybko rozpákowwe się 
wsżystko jest znowu czyste, bo Radion 
pierze. 

A nawet w podróż wygodnie zabrać dą zo 
sobą w kufrze. (Wr.) 


tego robotnika. 


Ld DJ ~ 
dwojga dzieci. 
prawdę kochał swą żonę. 
Wiśniewski nie mógł dłużej żyć w nie- 
pewności, jak zachowuje się jego Żona w 


paczkę i w mig 
am 


(mawiając jej lekkie prowadzenie się. Kłót- ;czasie, gdy on pracuje w nocy fabryce, To 


też chciał naocznie sprawdzić i otrzymaw* 
szy pozwolenie na wyjście podczas pracy, 
udał się do mieszkania jabiońskiego. 
Zobaczył to, czego nie chciałby widzieć 
za żadne skarby, U Jabłońskiego była żona 
Wiśniewskiego. Oburzony mąż, rozkazał jej 
zaraz udać się do domu, ale Jabłoński 
wyciągnał rewolwer 
i zagroził Wiśniewskiemu strzelami. Wobec 
tego Wiśniewski cofnął się i powrócił do 
pracy, wrócił do domu dopiero po 5 rano. 
Tu dowiedział się, że z pokoju Jabłoń" 
skiego słychać było strzały. Wiśniewski na- 
tychmiast zawiadomił żandarmerję, która 
otworzyła drzwi i ujrzała ponury obraz. Na 
łóżku leżała nieżywa Wiśniewska, a obok 
łóżka konał. Jabłoński. On to dwoma strza- 
lami zabił Wiśniewską, swą kochanke a pe 
tem zastrzeli siebie. 
Jabłoński miał być 
dniach wydałony z Francji 
za rozpustne 1 niemoralne życie. 
Przed tem wydalłeniem zabił matkę dzieci i 
unieszczęśliwił pracowitego a bardzo  sza- 
nowanego': robotnika polskiego Wiśniewskie 
go. 


w _ najbliższych 


PROSZKI 


"KOWALSKIN 


9 


powiedzieć, że jestem szczęśliwy... 
— zacząłem, ale słowa uwięzły mi 
w krtani. Ogarniałem tylko moją 
gromadkę uszczęśliwionym wzro= 
kiem.. dzieci Boże.. dzieci Boże my 
ślałem z sercem we łzach radości ską 
panem. $ 


Teraz już kończę. Od owej. chwili 
upłynęło parę lat. Marysia chodzi 
do szkoły. Paulinka, uśmiechnięta 1 
pogodna strzeże domu i tworzy na 
Chwałę Bogu... Krystyn zawojowa! 
wieś i zbudował nową szkołę. A. ja 
m zebieganr myślą drogę, którą Wę- 
drowali ku Prawdzie i mogę czynic 
tylko to, co Jerzy — całem sercem 
kochać moją gromadkę. `: 
Zacząłem w jesienny dzień o Za 
chodzie... kończę pisać w zimowe po 
ludnie. Dzwonnik wolno idzie ścież 
tza. Będzie dzwonić na Ave Maria. 
Ave Maria... Królowo... 

Jak dobrze modlić się w takie zi- 
mowe południe i wołać razem z Da- 
widem: „Błogosław duszo moja Pa- 
nu, a nie zapominaj wszystkich do” 
brodziejstw jego“. „Będę Śpiewał 
Panu za żywota mego. będę śpiewał 
Bogu memu póki mię staje“. 
Milknie echo dzwonów... grucha 
a gołębie. Zemdlała mi ręka, bc 
dziś wcześnie pisanie zacząłem. | 
Złożę teraz cichutko te Kartki i 
wyjdę na słońce... na powietrze.. i 
będę dziękował Bogu za ten nowy 
dzień, który mi w niezmierzonej do- 
broci oglądać zezwolił... fi 
I pobłogosław Boże tym. którzy 
na szarej przędzy dnia powszednie- 
go Imię Twoje diamentami haftują. 
Kosilo > amS 
uie- — 


Życie Warszawy, w 
wierszach 

Inspekcja bqdowlana zarządu 
skiego podjęła kontrolę wszystkich bal 
KODÓW w 
skich. W ostatnich bowiem czasach 
zdarzyły się wypadki zawałania się bal- 
konów. Wysłano kilkaset nakazów za 


tezpieczenia wiązadeł balkofów grożą- 4) 


tych zawalęniem. i 
pa sę k 

Jak się dowiadujemy, minister wy 
nań religijnych i oświecenia publiczne- 

nadal gimnazjum męskiemu Kazi- 
mierzą Nawrockiego piawa szkół pań- 
siwowych: Szkoła K, © Nawrockiego 
cef jedną z najstarszych szkół "w War 
Sza WIE. A i 
k * hw a 

W ubiegłym tygodniu za nieprzepiso 
we przechodzenie przez jezdnię ukara- 
tv 468 osób, jednocześnie sporządzono 
18 protokółów przeciwko oscbom odma 
"iającym zapłacenia. 

k « 

Na terenie stolicy daje 
zaliważyć wzrost liczby 
lzieci. 
u öd 3 do 5 


się ostatnio 
podrzucanych 
są to przeważnie dzieci w wie 
lat, od trudno 
lowiedzieć się skąd pochodzą i jak się 
nazywają. Przed tygodniem pewna 
bezrobotna podrzuciła troje dzieci. Do 
przytułków dla dzieci zgłaszają się ro- 
dzice bezrobotni, błagając ze łzami w 
oczach o przyjęcie ich dzieci, na y- 
żywienie których nie mają środków. 

* % a 


których 


Głośny w Warszawie ze swych licz- 
rych procesów piekarz turecki Abduła 
Atjew odsiadujący w więzieniu wyrok 
ża lubieżne czyny wobec swoich pra 
ywiic, stanął przed sądem. Tym ras 
zem pod zarzutem przywłaszczenia 
kaucyj swoich pracowników. Abdułę 
Alijew na rozprawę sprowadzono z 
aresztu. Sąd grodzki po przeprowadze 
mia rozprawy wydał wyrok, skazujący 
Abdułę Alijewa na rok więzienia. 

* w «© 

Staraniem Sekcji Polskiej Federacji 
Farmaceutów Słowiańskich odbył się 
lokalt Warszawskiego  Towarzys 
stwa Farmaceutycznego wieczór  poe 
fwięcony Jugosławii z okazii Ul kongre 
su Federacji Farmaceutów  Słowiań- 
skich, który odbędzie się w Jugosławii 
v październiku r. b. oraz wystawy che 


w 


miczno. = farmaceutycznej. Wieczór 
zwromadził około 100 osób spośród 
członków organizacyj  farmaceutycz= 
nych i zaproszonych gośc:. Uroczys 


stość zagaił wiceprezes Federacji p. Na 
lęcz, Przemówienia okolicznościowe 
vygłosili pp. W. Filipowicz, prezes Pol 
skiego Powszechnego Towarzystwa 
Farmaceutycznego i p. E. Kuczyński se 


kretarz qeneralny Federacji. 
BIŻUTERJĘ, SR£BRÓ kwit 
Złoto lombardo + A opak płaci 
najwyżazo tony. aen dbjerski 
Plolrkowska 7. 


J. Fijatke, 


HENRI PALK. 


GRA. 


Gawędziliśmy w towarzystwie męskiem 
tego pięknego wieczora czerwcowego na 
jarzącym się tarasie kawiarni na Polach E- 
lizejskich. Zupełnie przypadkowo zeszliśmy 
na temat kobiet. Andrzej Rigal, znany nam 
jako kotekcjomer przygód miłosnych utrzy= 
mywał, że lepiej pamiętał okoliczności, zwią 
zane z jakim dawniejszym stosunkiem, niż 
obraz chwilowej bogdanki. 

— Prrysiąc wam mopgę, że dziwaczna 
Nistorja, która zdarzyłh mi się przed dwu- 
nastu łaty, żywiej utkwiła w mej pamięci, 
niż powierzchowność Magdaleny. Tyle tylko 
powiedzieć wam mogę, że moja kochanka 
była pulchną blondynką, natomiast przypo- 
minam sobie dokładnie promieńną radość, 
z jaką pewnego dnia zjawiła się w mej gar- 
sonjerze: mąż jej, zasobny przedstawiciel 
wielkiej firmy samochodowej, miał diia te- 
go zaproszeńie na bankiet korporacyjny, 
oną zaś umówiła się z przyjaciółką, która 
rzekomto zaprosiła ją na obiad i wieczór w 
teatrze! Mogła więc zabawić u mnie do pół- 
nocy, Wypadek pomyślny, który w miarę 
możności wyzyskałem, by uszczęśliwić moją 
miłą przyjaciółkę. 

Na krótko przed północą odprowadzi- 
łem Magdalenę do auta jej, które zostawiła 
w pobliskiej przecznicy (chlubiła się, że jest 
jedną z pierwszych paryżanek, posiadają” 
cych prawo jazdy). Minęła już godzina od 
jej odejścia, już od dobrej chwili zgasiłem 
lampę przy łóżku, i zapadałem w sen, gdy 
znienącka obudził ranie dżwonek telefomu.... 
Ustyszałem głos Magdaleny: — „Czy to ty? 
Mówię szeptem, bo mąż mój špi w sąsiednim 
pokoju... Zapomniałam wpiąć spowrotem 
noją brylantową broszkę... leży u ciebie na 
kominku... Potrzebuję jej z samego rana... 
jesteśmy zaproszeni na śniadanie do teścio- 
wej za rogatkami Paryża.. Ofiarowała mi 


kła ua 


miej- 


nieruchomościach warszaw. 


Krateczki: 


Jeśli istnieje powiedzenie, że Pola- 
cy są Francuzami wschodu, to po- 
wiedzenie to stanowczo nas obraża. 
jesteśmy bowiem znacznie grzeczniej- 
$i, lepiej wychowani od przeciętnego 
paryżanina. 

Ogłada towarzyska jest rzeczą sta 
nowczo ważką i niedocenianą, Niedaw 
no wzruszyła mnie uprzejmość towa- 
rzyska pewnej damy, Jest to historyj- 
ka autentyczna, Jakiś pan, gdy mo~ 
wa była o skrzypcach, właśnie ogląda- 
nych u spadkobiercy znanego muzyka, 
pyta: 

— Czy łaskawa pani gra na skrzyp- 
cach? 

w. Nie wiem. Spróbuję, może umiem 
| Krag. 

Niewątpliwie. że do ogłady towarzy 
| skiej znakomicie przyczyniają się po- 
| dróże. W czasie ostatniej takiej podró- 
ży. bardzo się towarzysko wykształci- 
łem. Ponieważ kilka dni spędziłem na 
morzu, a podróż okrętem posiada je- 
dną zasndniczą zaletę: dobrze zaopae 
trzony bufet, więc rozmowy towarzy- 
skie między wilkami morskiemi a mną 
jakgędyby łącznikiem z lądem, obracały 


się dokoła alkoholu. Od czasu tych 
rozmów nauczyłem się mawiąć: 
Z lekkich francuskich win grúno- 


wych najbardziej lubię — koniak. 

_„ Zresztą wiadomem jest, że dobre 
trancuskie wino pite w miarę, nie szko 
dzi nawet w największych ilościach. 
Na okręcie również wynalazłem wsp- 
niały system, zupełnie nowy picia 
whisky z wodą sodową: butelka whi- 


i sky wieczorem i butelka wody rano. 


Jeśli dzisiejsze krateczki poświęcam 
sprawom alkoholu. to jedynie ze wzzlę 
dù na bezpieczeństwo osobiste, a nie z 
umiłowania przediniotu, który na tem 
miejscu, mcżna powiedzieć, gruntow= 
nie wyczerpałem. Ale dopóki alkohol 
uznawany jest 
niki“ za twórczy, mam pewność, że za 
ten temat ani nie zostanie skontisko= 
wane pismo, ani nie stoi przede mną 
groźba obozu izolacyjnego. 

Wróćmy jednak lepiej do alkoholu. 
To jest bezpieczniejsze, Ja nie jestem 
bezrobotnym... Otóż alkohol, proszę 
państwa, jak stwierdzają to niezbicie 
dzieje historjt od jej lat niemowlęcych, 
poprostu öd pieluszek historycznych, 
stanowi jedną z głównych racji istnie 
ma ludzkości. Bo coby był wart świat, 
gdyby człowiek w obecnych czasach 
nie mógł się przynajmniej zalać, speł- 
niając przy tem jednocześnie dwie 
ważkie rzeczy: sobie przyjemność, pań 
stwu — pożytek. Każdy pracuje jak 
może, więc nie dziwmy się tym, któ- 
rzy płacą pośrednie podatki przez picie 
wytwórów monopolu państwowego. 


Wprawdzie obecnie jest lato, ale 


tę broszkę niedawno, na moje imieniny.. 
Jeżeli jej nie włożę jutro, zacznie mnie wy- 
pytywaćm.. 

Zasugerowałem: „Powiedz 
zgubiła...” 

— Niemożliwe... wyńikłaby z tego stra- 
ztia ścenń.. Mąż mój udałby się na poszuki 
wania do teatru, gdyż na nieszczęście po-= 
wiedziałam mu, że miałyśmy lożę.. No i 
dowie się o mojem kłamstwie... 


— Do licha! Trzeba ci więc odnieść tę 
broszkę natychmiast? 

— Natychmiast byłóby rzeczą zanadto 
ryzykowną. Ale przyjdź 6 wpół do dziewią- 
te). Na wypadek, gdyby zagadnęła ciebie 
dozorczyni, powiedz jej, że idziesz do den- 
tysty, mieszkającego na trzeciem piętrze. 
Wśłądziesz do wińdy, wsuniesz  broszkę, 
zawiniętą w papier, pod ławeczkę, a pięć 
minut później (spowrotem  zejdziesz po 
schodach) wyciągnę ją stamtąd. 


Ledwie zdążyłem jej odpowiedzieć: 
„Dobrze', — gdyż nagle przerwała połącze 
nie... Spędziłem noc niespokojtą w obawie, 
że zaskoczył ją mąż... Wstałem o wpół do 
ósmej i przy śniadaniu, mimo pośpiechu, 
jak zwykle przejrzałem dziennik poranny. 
I to właśnie, mój spokój, co uważaćby moż- 
na za rzecz dziwną wobec miebezpieczeń- 
stwa, gróżącego ukochańej kobiecie, odwró 
citò od milej katastrofę ostateczną. Bowiem 
zwrócił moją uwagę ńagłówek: „Nagła nie- 
dyspozycja wielkiej artystki powoduje odwo 
łanie przedstawienia”. Przeczytałem afty- 
kuł: wielką artystką, o którą chodziło w 
tym wypadku, była Sarah Bernhardt!* Jęk- 
nąłem mimowoli: „A moja nieszczęsna Ma- 
gdalena opowiedziała jaż mężowi, że wczo= 
raj widziła Sarę Bernhardt!!* 

Wszystkie dzienniki z pewnością poda- 
ły tę władomość, i mąż Magdaleny niewąt- 
pliwie zarzucić jej musiał kłamstwo. Może 
już przyznała mu się do wszystkiego, a u- 
trata broszki jeszcze spotęgowała jego 


jej, żeś ją 


przez „właściwe czyn- 


Dziwny dryndziarz. 


Obraza posterunkowego. 


prawdziwemu amatorowi upał zupeł- 


nie nie szkodzi. Można przecież wódkę 
dobrze zamrozić i pić ją zamiast wody 
sodowej. 

Ale do rzeczy, czyli do dorożkarza. 


RAZ SZTUKA... 


zzz = = nawa 


| 


| 
| Z Rzeszowa donoszą: 

Straszny wypadek wydarzył 
| wè wsi Lutcza. Syn 
faz: 70-letniego Jacentego 
Andrzej, liczący 25 lat, 
śmiercią, stratowany 

przez własnego konia. 


RADJO-KĄCIK. 


rebca 


= 


Jan Wiśniewski jest starym, wy- DZI$ WIECZOREM: 
trawnym dorożkarzem i dłatego jego RASZYN 
kontakt z policją nie należy do rzad-| 16,00 Pieśni w wyk. G; Thila (płyty). 


kości, zwłaszcza, że Wiśniewski czuje 


w sobie dziwną ansę do granatowyci 
mundurów. To też 


stał skazany na 3 
odwołał się jednak 


aresztu 
do łask 


miesiące 
wówczas 


Pana Prezydenta Rzplitej i kara zosta- 
Od tej chwili Wiś- 
Pana 
że już mu wszyst 


ła mu darowana. 
niewski uważał się za pupilka 
Prezydenta i sądził, 
ko wolno, jako że Prezydent zna go i 
„popiera. 


niewski znowu wywołał burdę i 
bił posterunkowego Jana 
Tym razem Sąd Grodzki ponownie sk: 
zał go 
bez nadziei na darowanie kary. 

Jerzy Krzecki. 


Rozkład jazdy autobusów 


kursujących z Łodzi do Brzezin 


Z Łedzi 8.9. it. 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, 21 
(Z Brzezin 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, 18. 30 


Odjszd z postoju przy ul. Brzezińrkie] Nr. 144, 


dojazd tramwajami Nr. 6 1 1. 


VZESSE EPE HZZ RAD EEEDA LAN 


lecznicze 
mojej 


Specjalne 
ortopedyczne 


ruptury (przepakliny) 


dzieci 

OBNIŻENIE ŻOŁA 
wam przez założenie 
dualnie 
n 


łopedyczne, aparaty 
NA GRUŻLICE KO 

KALECTWA lecznicze 
ne. NA PLAS 
(PLATTFUSS) 
modeli gipsowych. 


I NOGI, 
SPECJALNY ZAKŁAD 


UWAGA: Osobiste stawienie się chorych 


gniew i podejrzenia... Co tu robić? Zatele- 
fońować do Magdałcny?., Szczyt nieostroż 
ności. Zastosówać się do jej instrukcyj i 
złożyć klejnot w windzie?,.. Doszedłem wkóń 
cu do przekonania, że powinienem ściśle 
wykonać daną jej obietnicę. Już miałem 
wyjść z domu, gdy odezwał się telefon. 
Głos Magdaleny szeptał: 

= Posłuchaj... Już wie, że nie byłam w 
teatrze... Nie mogłam zaprzeczyć ze wzglę- 
du na wiadomości w dziennikach, któ- 
| 

-— Już jestem poinformowany — rze- 
klem, — I co zatem? 

— Zatem jestem stracona! Nigdy nie po- 
trafię wytłumaczyć dlaczego... 

Nie dokończyła jeszcze, gdy już przy 
szłó «ni ctdowne objawienie. Zapytałem: 

-— Czy zauważył już twoja zgubę? 

— 0, nie, chwała Bogu. Byłby to koniec 
wszystkiego. 

s> Przetiwnie. To ratunek twój. Idę do 
ciebie... 

— Do mnie? 

— Nio obawiaj się niczego. Przyjmiesz 
mńie, wysłuchasz.. a gdy  zakaszię 
zwróć tiwagę: gdy zakaszię — oświadczysz 
mężowi, który oczywiście także będżie obec 
tiy: 

„Oto dlaczego skłamałam, mówiąc ci, że 
byłam w teatrze...” 


Wkrótce potem rezołutnie zadzwoniłem 
do mieszkania Magdaleny, Wręczyłem słu- 
żącej bilet wizytowy, zapytując jednocześ- 
nie, czy pani nie zgubiła czasem jakiego klej 
motu ña ulicy dnia poprzedniego. Nie upły- 
nęło jeszcze minuty, gdy znałazłem się w 
salonie wobec Magdaleny i jej męża, który 
odezwał się pićrwszy: 

— Żòna moja istotnie zgubiła wczóraj 
brószkę, fasonu „barrette”, z brylantami, 

— Czy mogę prosić o dokładne opisanie 
mi przedmiotu? zapytałem z chłodną grzecz 
nością, 


swego czasu Wiś 
niewski za obrazę posterunkowego zo- 


Na tej opierając się podstawie, Wiś- 
obra- 
Szadołka. 


na 3 miesiące aresztu, ale już 


Ratujcie Wąsze zdrowie!!! 
Chorzy na ruptury (przepukliny) 


radykalnie pod GWARANCJA BEZ 
RACJI nmajniebezpieczniejsze i 


dopasowanych 


ych, 
CHORZY NA SKRZYWIENIE KREGO: 
SŁUPA (GARBY)!!! Lecznicze 


specjalne 


Spec. ortoped, O. Petrykiewicz ze Lwowa 


Łódź, ul: Piramowicza Nr. 9 dawniej Oigińska (tront parter). 
przy dworcu Łódż=Pabryczna. 


16,15 „instrumenty i głosy w jazzie, Wyk. 


si 
zamożnego rol- 


zginął okropną 


Nr. 166 


Harmonia przyczyną śmierci. 
Matka oszal3ła na wiadomość o zgonie syna. 


wyjeżdżając na 
łańcucha 

strzemienia. Zabrał przytem ręcz 
harmonię. Wracając z pola upuścił 
przypadkowo harmonję, co spowodowa 


Andrzej  Źrebiec, 
popas konia, użył wielkiego 
jako 
RTM 


to 


spłoszenie się konia, 


spłoszony koń wlókł go po ziemi 


kamieniach 2 km. Gdy wreszcie spło” 
zdołano zatrzymać, Z 
ciała nieszczęsnego Andrzeja pozostały 
zmarłego 


szonego konia 


strzępy. Matka tragicznie 


1|Zespół wokdlny revellersów kobiecych „Te| na wieść o Śmierci syna dostała szału. 

4,, oraz zespół solistów jazz. pod dyr. Wład. | WEZ RZWONYWNNNO 
Figera. 2,15 Muzyka tan. z „Bristolu” 
17,00 Program dla dzieci: Pogadanka p. t. pre Praja Z OTS : 


'|„lrwa wpadu do Ikwy", wygłosi H. Ładosz, 


pran). Przy fortcp. prof. Urstein. 
18,00 „Książka I wiedza. 


własnych utworów (płyty). 
15,45 Organizacja nowego samorządu w r 
mlośle, 


18,55 Życie kult. 1 artyst. stolicy. 


i 17,15 Utwory na fort. w wyk. E. Feinstei- 
nówry. , 
17,40 Recital śplewaczy H. Wertheina (so* 


18,15 Wielcy kompozytorzy jako wykonawcy 


ze” 


23,00 Wiad. meteor. dla kom. lotniczej 
LÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 


18,55 Repertuar teatrów 1 komunikaty. 
21,02 Muzyka (płyty). 


CZWARTEK, 


RASZYN, 
Pieśń poranna. 
35 Muzyka poranna (płyty). 
Ginmastyka. kę 
Muzyka z płyt. 


19,00 Rozmtaltości. 105 Dziennik poranny. 
19,10 Program na dzień następny. 7,10 D, c. mtzyki z płyt 
1 19,15 Recital skrzypcowy W. Kochańskiego. 7,20 Chwika pań domu. 
19,50 Wiadomości sportowe. 7,25 Program na dzicń bieżący» 
20,00 „Myśli wybrane". 7.30 Rozmaitości. 
20,02 Felieton aktualny. 11,57 Sygnał czasu. 
20.12 Muzyka lekka, Wyk.: Chór Reveller- 12,00 Hejnał. 
sów Lwowskich Eryana (tr. ze Lwowa) i J. Żyć 12,03 Wiadomości moteorologiczne. 
ski (jazzowe przeróbki na fortepian). 12,05 Przegląd prasy polskiej, 
20,50 Dziennik wieczorny. 12,10 Muzyka popularna (płyty). 
21.00 Transmisja z Gdyni 18,00 Dziennik południowy. 
21,02 „Skrzynka poczt. róln,', omówł inż. 13,05 Program dia dzieci młodszych: Opô- 
W. Tarkowski. windanie „Basia i kwiat paproci”, pióra W. 
21,12 Koncert solistów. Wyk.: M.  Rońska | Grodzickiei-Czechowskiej, 


(msopran), Je Woliński (tenor) = "tr. z Pozna- 
nia) 1 Kaz, Widkomirski (wioloncz.). Akomp. L 
Urstein w Warszawie i prof. Franc. Łukasiewicz 
w Poznaniu. 

22,060 Wsi spokojna, wsi wesoła (Wumoreska) 
Starowieyskieł 


ża Morstinowe! (kwadrans lit.) 


gumowe bandaże 
metody wstrzymuja 
OPE: 
najstarsze 
u mężczyzn, kobiet 


DKA I JELIT ust 
specłalnych indywi- 
bandaży , brzusz- 


gorsety OT 
gimnastyczne Gte 
l OE s 
aparaty orto cz 
BÓLACE STOPY 
wkłady wedlug 
SZTUCZNE RECE 


DLA LECZNICZEJ ORTOPEDJI. 


Telefon; 177—090 (tuż 


konieczne, 


MRZETI DET OA AASE TED IT "WPL LUCIA TTE TRAD EBC EITE EOT "TA LORI TRA OCT PTA PY E E 
Dziecko spocone ? - Przysyp je Pudrem Bebe Szofmana 


Odebrawszy opis, wydobyłem broszkę z 
kieszonki kamizelki: 

-— Oto znaleziona broszka, proszę pa- 
ni 

— Nie wiem, jak podziękować pau — 
wybełkotała. 

— Wzamian za podziękowanie,  wińien 
pańi jestem wyjaśnienie. Z pewnością in- 
teresuje panią, jakim sposobem dowiedzia- 
łem się © adresie pani? 


— istotnie — zauważył mąż. 

Roześmiałem się: 

— W sposób bardzo prosty:  weżoraj 
wieczorem, około wpół dò dziewiątej, prže- 
chożąc aleją Wiktorji, obok teatru Sary 
Bernhardt, widziałem, jak odjeżdżało  ele- 
ganckie auto z dwiema paniami, kierowane 
przez jedną z nich — panią właśnie. Gdy 
patrzyłem za Samochodem, zauważyłem, 
jak ze stopnia auta na chodnik odbił się bły- 
szczący, maly przedmiot. Podbiegłem 1 uj- 
rzałem tę broszkę z brylantami. Wołalem za 
paniami, ale napróżno... Tyle tylko, że zano 
towałęmńi w pamięci numer auta, W teatrze 
dowiedziałem się o odwołaniu przedstawie» 
nia i domyśliłem się, że panie, doznawszy 
zawodu, wracały do domt... 

— Tak, proszę pańa — bez tchu sżep= 
nęła Magdalena. 

— Ale jak tu odnaleźć panią? 

—.lstotnie — rzekł mąż gwałtownie. — 
W jaki sposób dopiął pan tego? 


— Wiaśnie chóę ò tem powiedzieć 
rzekłem ż uśmiechem. — Dziś z samego ra- 
na udałem się do prefektury policji, gdzie 
mam dobrego znajomego. Natychmiast dò- 
starczył mi wszełkich darych o właścicielce 
limuzyny. Pozostaje mi tylko pożegnać pań 
stwa.. Ale chciałbym jednakże wiódzieć, 
gdzie pani myślała, że zgubiła teń klej- 
not — — — — 

Podsunąłem Magdalenie ratunek, W tej 
chwili zakasziałem silnie. Magdalena, która 
przygładała mi się, nie spusźzczając Oczu że 


13,26 Drobne utwory na fortepian, skrzypce 
¿[i wołoncz. (plyty). 

14,00 Wiadomości o eksporcie polskim. 

14,05 Windomości gospodarcze. 

16,00 Muzyka lekka. Wyk.: Zesp. jazz. Lan“ 
„|dówskiego i Pewznera i P, Brochwiozówna 
(piosenki). Akomp. prof. L. Urstein. 

17,00 „Skrzynka pocztowa”, omów! dr. M. 
Stępowski, 

17,15 Folska muzyka ludowa w wyk. Kapeli 
Ludówej Dziżrżanowskiego I Suchockiego (prz: 
śpirwki — p. A, Bogucki). 

18,00 „Powietrze, słońce I woda na usługach 
POKO wygł, p. M. Brzezińska (pogadan” 
a). 

19,15 Słuchowisko ze Lwowa. 

19,00 Rozmaitości, 

19,16 Program na dzień następny. 

19,15 Recital forłop. M. Jonzsówny. 

19.50 Wiadomości sportowe. 

20,00 „Myśli wybrane”. 

20,02 Przegląd teatralny, 

20.12 Muzyka lekka, Wyk.: Ork. P. R. pod, 
dyr. Sts Nawrota i O. Kamieńska (piosenki). 
Stay iaeia L Lrmetn, Asz 

l SCZON Se.. nanana 

21,00 Tr. z Gdyni. x p 

21,02 „Kacik dla młodzieży wiejskiej, 
inż: Z, Kobyliński, i 

21,12 Koncert popul. w wyk. orkdestrę sym. 
P. R. pod dyr, J, Ozimińskiogo z nude. R. Pe* 
tera (tenor). 

22,00 Odczyt ze Lwowa. 

23,15 Muzyka tan. 2 Cafe „Paradis”. 

23,00 Wiadomości meteorol dla Xóm. lòt. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

14,05 Komunikat Izby Przem.  Handl. 
Łodzi. 

14,15—16,00 Przerwa. 

17,00 Muzyka (płyty). 

20,02 Repertuar teatrów | komunikaty. 

21,00 Muzyka (płyty). 


wygl 


mnie, w lot pochwychHa myśl moją, pówta” 
rzając mężowi zdanie, które podyk 
jej poprzednio: 

— Oto dlaczego skłamałam ci, mó wit 
że byłam w teatrze”, 


„Lansowana”, brnęła dałej: 

— Nie chciałam ci się przyznać, Jë żga-- 
bilam broszkę — dar twojej matki — i spę- 
dziłam cały wieczór na poszukiwaniach, do 
północy niemal, Kilkakrotnie odbyłam tam i 
spowrotem drogę od domu mej przyjaciółki 
do teatru, szukając na jezdni, chodniku, na- 
wèt w rynsztoku, a także w wesiibula tea- 
tru... Trudno ci powiedzieć, jak się ezi 
łam! 

Zamilida.. A ja dokończyłem za nią: 

— Wolała pant powiedzieć mężowi, że 
była pani w teatrze, zamiast przyznać stę 
do zguby broszki... Pojmuję! 


Powiedziałem: „pojmiuję"” po to, żeby i 
mąż zrozumiał. Zrozumiał nawet tak do% 
brze, że siarczyście pokiepał Magdalenę po 
ramieniu, śmiejąc się: 

— Ach! ty zbrodniarko! Gdybyś wie- 
działa wszystko, ĉo przychodziło mi do łba! 
No, ale już po.wszystkiem! Więc nie mów» 
my już o tem! 

Nastąpiły wylewne podziękowańła i po- 
winszowania, poczem usunąłem się dyskret- 
nie, 

Tegoż wieczora w mójej garsonierze od 
był się' pamiętny seans miłosny.. Ale czy 
Magdalena miała czófńe, czy błękitne oczy, 
ńósek prosty, cży też z garbkiem, tsta małe, 
czy duże, tego naprawdę nie pamiętam. Na 
torniast w pamięci mej utkwiła ta podwójna 
gra okoliczności — zgubionego i 
odkrytego kłamstwa — których zbieżność 
okazała się zbawieńną. Była to jedna z przy 
gód, które trudno sobie wyobrazić, ale któ- 
re wytwarza życie, gdyż fantazja jego pre" 
wyższa ludzką. 


Tła L. M. 


Gdy chciał wydostać zaplątane nogi £ 
łańcucha stracił równowagę i upadł, 4 
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rzermiierczyth mistrzostw Swiata. 


Polacy startują we wszystkich konkurencjach. 


Dziś, w środę, na planszach pod gołem nie 
m w Dolinie Szwajcarskiej, rozpoczyna się 
p osięciodniówka” stermierczych mistrzostw 

py. 

W programie dnia dzisiejszego mamy: o go 
[finie 9-ej eliminacje drużynowego  floretu (7 
łspołów) oraz finał florectu drużynowego pań 
K mapołów). O godzinie 16,30 — finał floretu 
rż go panów, 

czoraj, na planszach w Dolinie trenowały 

iwpoły zegranierne, które przybyły do Warsza 
Med prawie w komplecie. 

ziewanie dobrze prezentują się Anglicy 


Gazeta Poranna (Lwów) piszę: 

„Po wielu latach udało się ŁKS-owi uzy- 
Ka sukces w spotkaniu z Pogonią we Lwowie 
bryznać należy szczerze, że mało kto liczył 
BĘ z tego rodzaju obrotem sprawy i faworytem 
była Pogoń, tem bardziej, że grała przecież na 
Wamem boisku, Tymezasem już po pierwszyci 
liku ciągach pokazało sie, że Lwowianie 

nio są w formie. 
ławodził przedewszystkiem napad, nie dopisy- 
pomoć, obrona trzymała się jako tako 

(A odmiany natomiast rażąco niepewny był 
Kbański. W przeciwieństwiesdo Pogoni trio o- 

ne ŁKS-u trzymało sie doskonale, 
lobrze grała pomoc, a atak szybkiemi, nanozń 
lało skomplikowanemi ciągami zdobywał łat 
Fo teren i nie marudzi? z wykorzystaniem na 
|larza jących się svtuacyj. Z pomocą szło 

zianom szczeście, wdyż {vě w 5 minucie da- 
Wei ostry strzał Króla odbił się od popr" 
| piłka przekroczyła linje bramkową. W 20 
hę później niefortunny wybieg Albańskiego i 

a orjentatia Feorbstrejcha 

przyniosła drugą bramkę. 

Boroń mimo lekkiej przewagi w polu nie umia- 

zdobyć się na odpowiednią replikę, gdyż a- 

gral zunełnie blado 1 kanitwiował zanim 
azeza zdolał dojść Ao mozycii strznłowej, Po 
tom Jednak stwierdzić wypala, że łodzi 
Mon. EKS gospodarzy szybkością, energja 1 


Kerwą. ŁKS. walczył, a Pogon niby erati, niby 
M wysilała, w rzeczywistości 
pininta, nie umlejąć zdobyć się na 
kombinację. Co gorsza, dano sobie 


jednak stale sie 
płynna 
| narzie! 
i 4 rre, co przy masywnych i silnych łodzi” 
ieh było wprost fatalnym taktyemym błę- 
Po przerwe sytuacja gruntownie się zinie” 
fa! Pogoń rozwinęła tempo i energię, która 
|* porę zastosowana przyniosłaby Jej zapewne 
lukces, przy stanie 2:0 wysilki były moc- 
lo spóźnione, tem M.rdziej, że lodzianie i w 
okresie me tracili na tyłach głowy, lecz 
Klpierali ostro | pewnie wszystkie ataki. przy 
em cieszący się we Lwowie doskonałą opinią 


lm się grę stary 


POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 


Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 1-e) 
Masy 30e) Polskiej Państwowej Loteri Klasa 
Wej, padły wygrane na numery następujące: 

15.000 — 66326. 

2.000 — 59958. 

1.000 — 16934 28634 120524. 

500 — 59813 112717 120505 124616. 

400 — 5276 17869 22441 25971 23468 
(40394 71943 72684 116865 122654. 

200 — 21412 36012 47537 48726 
182325 85415 80666 93513 162924. 

150 — 3172 7867 8897 14625 19198 
4164 23535 22450 26215 36012 37368 
614 43091 42809 44674 45538 
|R8152 52904 58856 55843 61458 65870 

2719 75590 82349 90430 97471 95332 

111035 
119478 


102250 106155 108329 109602 
110141 113127 113187 113117 


152781 155736 162768 165806. 
Po 100 zł. na N-ry; 
1) 238 62 330 93 1050 108 336 516 763 852 
M2 $8 2173 218 94 544 50 61 957 76 3145 220 
84 541 963 4031 202 335 407 645 5038 432 
666 6723 7047 48 538 802 36 71 83 8000 70 
I62 518 80 692 716 43 57 810 77 909 29 79 9085 
l 11 268 328 u20 934 10000 100 222 593 95 
741 914 11068 100 308 522 657 746 929 34 
12080 312 42 615 900 13009 104 97 363 455 
37 48 14008 15 63 193 221 63 88 568 629 81 
72 848 15702 22 816 29 990 16058 
729 821 997 17014 223 487 723 614 93 
81,468. 511 38 19117 42 226 83 419 512 
2. 
300 525 41 618 41 707 14 21146 
579 653 892 23077 313 219 
658 712 47 800 25133 327 
396 477 594 652 817 6; 922 
gi 548 649 797 810 915 71 
41 57 616 733 863 905 89 
374 483 610 787 88 84 90 
60 611 44 68 724 26 35 
491 857 32271 443 524 
351 504 665 713| 
70 845 35058 60 268 | 
36041 © M 400 86 
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' Angielki, o których polski trener, p. Szomba. 
telli, wyraża się z najwyższem uznaniem. 


Mistrzostwa zgromadzą w Dolinie całą bez 


wyjątku elitę Europy w kunszcie władania bia 
łą bronią. Polacy startują we wszystkich kon- 


kurencjach. 


Międzynarodowy Związek Szermierczy re- 
prezentowany jest w Warszawie przez preze- 


sa p. Anspacha i członków zarządu — Włocha 


Anzelmi i Francuza Lacroix. 

Urządzenia w Dolinie wraz z  trybunami 
przedstawiają wię znakomicie. Zawodnicy za- 
zraniczni wyrażają się o nich z uznaniem. 


Twardy system obrony. 


Prasa lwowska oe Łodzi. 


Prymarkiewicz mma? wiele pola do popisu, 
zbierając i tym razem zasłużone oklaski í 
przyczyniając się walnie do utrzymania wyniku, 

ŁKS. maogół podobał się, dzięki swej świeżej 
nieskomplikowanej grze w napadzie, rdzie głów 
ną siłę stanowiła lewa strona Król—Herbstreich 
przy dobrej dyspozycji środkowego Tadeusze- 
wicza. Nadspodziewamie dobrze trzymała się 
pomoc, w szęzególności Kubiak na środku, 
boczni partuerzy po przerwie słabsi. Miała ona 
doskonale oparcie w Gałeckim i Karasiaku, ja- 
koteż grającym bezbłędnie Prymarkiewiczu. 

Sędziował p. Ssidner z Krakowa, wykazując 
przeczulerie przy ocenie foulów, co wyszło jed 
nak racze: na korzyść Pogoni. 

„Wiek Nowy” pisze; 

Bramki dila ŁKS=u zdobyli Król I Herbstreich, 
dla Pozom z karnego Matjas I. — Sędziował p. 
Sałdner z Krakowa, wprowadzając bezhołowie 
na boisku, 

Gospodarze dali sobie narzucić początkowo 
sposób gry przeciwnika | Zostuli wprost zasko” 
czemi jego szybkością í dokładnością podań. Nie 
też driwnego, że doszło do utraty dwu bramek, 
nie bz winy obrony, a przedewszystkiem Al- 
bańskiego. „Pogoń”, starnąwszy w obliczu dru- 
gluj klęski na swem boisku, rzuciła się do mor” 
derczej walki, luż z końcem 1-szej połowy 
nie zdołała jednak nadrobić dwu straconych bra 
mèk, bo łodzianie stosowali umiefętnie i twar- 
do system obrony., Zwycięstwo łodzian jest 
wiocej szczęśliwe, jak zasłużone — a bohaterem 
dnia był bramkarz Frymerkiewicz, który _troił 
się wprost, Na zawodach tych, utracano się wza 
jiemme w sposób wprost dziki. a nicktórzy gra” 
cze zachowywa!ł się więcej, jak  niesportowo. 
Widzów okolo 2500. 


-enO 


Str. 9 


2000 ośrodków 


Tegoroczna akcja letnia Zw, Harcerstwa Pol 


w całej Polsce. 


Ponadto — program letni harcerzy przewi- 


skiego przewiduje przeprowadzenie ponad 2009 |duje kursy i ośrodki instruktorskie i obozy har 


obozów w całej Polsce, na których bawić 
dzie 40.000 młodzieży hzrcerskiej. 


bę- 


cerskie dla nauczycieli. 


Sport w kilku słowach. 


(—) W sobotę wyjeżdża drużyna pięściarska 
IKP. do Katowic, gdzie odbędzie się druży- 
nowe spotkanie towarzyskie z mistrzem Śląska 
Tolicyjnym KS. Na zawody te wyjeżdża zespół 
łódzki w składzie: Pawlak, Graczyk, Woźniakie 
wicz, Banasiak, Taborek, Chmielewski, Sała- 
ciński i Krenc. Wraz z drużyną jedzie jako se- 
kundant Tomasz Konarzewski, 

(—) W ciągu nadchodzącej soboty i niedzie 
ii odbędą się mistrzostwa lekkoatletyczne War 
szawy,rozgrywane w konkurencji międzynarodo 
wej. W dniu wczorajszym nadeszły do Łodzi 
où organizatorów mistrzostw zaproszenia dla 
noszych czołowych zawodniczek Kwaśniewski»! 
i Wajsówny. Kwaśniewska startowałaby przede 
wszystkiem w oszczepie, w którym przed kilku 
dniami ustanowiła nowy rekord Polski. Wajsó 
na natomiast wzięłaby udział w rzutach dve- 
kiem, w których najeroźniejszą jej rywalko 
będzie Kobielska-Cejzikowa, nowa rekordzistka 
świata w rzutach oburącz. 

(—) W drugiej połowie sierpnia odbędą sie 
w Warszawie ogólnokrajowe zawody  sportow 
P.P. przy współudziale reprezentacji  policyj- 
nych wszystkich województw. Celem wyłonienia 
ońpowiednio silnej reprezentacji policji łódz. 
kiej zorganizowane zostaną w dniu 1 lipca m: 
stodjomie ŁKS-u wojewódzkie zawody elimina. 
tyjnie obejmujące: lekkoatletykę, marsze, kolar 
stwo, pływanie, boks, szermierkę i zapaśnictwe 
Prtektorat nad zawodami  okręrowemi objął 
wolewoda łódzki Aleksander Hawke-Nowsk, a 
do komitetu honorowego weszło szereg oso i 
Soi ze Świata wojskowego, administracyfnego * 

portowego. Kierownictwo całej imprezy i przy 
zotowania do niej spoczywają w rękach inspek 
tora dr. Józefa Torwińskiego, komendanta wo- 
irwódzkiego PP. i podinspektora Brożyńssiego 
W zawodzch łódzkich wezmą bardzo liczny u 
dział zawodnicy-policjanci z terenu okregu 
łódzkiego. W zwfazku z zawodami odbyło się 
onegdaj w lokalu Komendy Wojewódzkiej P. P. 
nierwsze posiedzenie komisji technicznej zawo- 
dów, na którem opracowano szczegóły imprezy 
| opracowano jej program, 


, (—) Tennisiści Łódzkiego Klubu Lawn Ten 
nisowego wyjeżdżają na nadchodzę niedzielę do 
Torunia, gdzie rozegrają spotkanie towarzyskie 
z tamtejszym TKLT. Na wrogram spotkania 
złoży sie ogółem 10 gier. Zespół ódzki wyjeż- 
dża do Torunia w składzie: Johnówa, Stożkow 
ska, K. Steinert, Grohman, Stadtlender, Teze- 


Kusociński olśnił Włochów. mmm 
Prasa włoska o naszych lekkoatletach. 


Prasa włoska, omawiając niedzielne. spotka |zwyciężył Kusociński. 


nie lekkoatletów  Polska-=Włochy, nadmienia, 


Prasa podkreśla ponndto znakomity styl 


me najpiękniejszą konkurencją w zawodach był ILuckhausa w trójskoku. 


bieg ną 5000 mtr, w którym łatwo i wspaniałe 


336 63 65 652 62 886 945 81 74454 78 83 577 
721 807 75053-57 165 92 211 66 385 854 935 4l. 

16007 280 315 502 630 889 962 77016 93 314 
98 456 840 56 76 781564 219 74 379 566 730 990 
79150 67 95 258 76 447 599 731 893 964 80054 64 
334 44 771 74 955 81046 124 94 334 813 68 62001 
200 442 529 95 805 35 95 83059 250 518 866 91 
84008 88 127 68 240 335 458 593 625 43 85094 
267 312 18 412 72 532 53837 68 86168 
531 643 809 15 957 77 87059 96 98 201 
641 721 851 79 900 85 88119 41 81 278 
44 596 650 73 841 62 89048 178 33] 42) 
706 82 852 90003 37 130 780 863 980 88 
2 97 4 27 683 794 899 92102 
309 13 427 526 77 80 697 882 93043 125 
300 48 77 472 507 95 645 850 94089 126 
642 860 95064 247 300 27 Y81 92 96069 
365 405 79 80 592 609 76 83 711 903 97093 
298 335 75 430 604 747 61 80 908 35 9BIS1 83 
132 44 853 927 38 99010 15 273 632 830 100255 
668 917 101142 447 505 6 43 726 102029 93 116 
27 211 371 642 68 828 927 46 75 78 103171 233 
539 86 779 602 979 89 104005 119 250 394 451 
92 612 42 722 72 105008 113 215 648 S29 926 
106134 215 349 91 473 626 42 761 96 893 99 030 
41 71 107016 246 77 81 334 403 557 781 85 988 
1058005 135 96 250 358 80 421 24 65 604 819 48 
904 26 109120 40 272 340 60 68 74 40 522 713 
810 059 110331 97 417 94 575 90 633 843 948 
111095 120 415 58 95 524 806 112116 75 222 63 
316 5 524 634 40 961 113020 33 121 89 657 727 
43 86 930. 

14120 203 93 407 642 810 96 923 115086 135 
228 452 552 605 42 823 37 45 925 116138 226 455 
167 817 35 907 18 117054 177 97 278 44l 95 582 
742 54 950 118347 442 82 622 28 81 702 16 20 
27 83 119022 193 200 602709 55 817 25 5E 975 
120140 382 475 505 15 34 638 82 90 960 121148 
54 313 65 423 605 43 122233 81 322 52 522 694 
723 41 852 88 976 123005 19 46 94 104 440 586 


TETRA 
è 
zoss 


259] 704 33 38 854 124149 378 565 99 687 785 912 


125085 317 431 61 750 74 802 6 126045 555 743 
127012 74 94 189 93 247. 306 87 737 69 888 
128018 91 97 114 32 303 49 876 932 129433 50 
70 77 927 130070 182 224 602 31 708 843 936 
131002 11 29 346 76 713 977 132002 125 240 511 
40 60 908 133047 74 208 368 557 06 656 83 773 
914 39 134005 22 161 370 430 626 135201 26 33 
D6 333 48 456 530 84 609 724 75 801 136039 80 
193 231 300 518 45 79 627 717 812 29 78 137020 
254 626 92 669 780 86 964 138140 286 428 613 
90 733 69 76 909 130022 336 80 471 552 690 741 
140367 525 45 770 77 844 952 141033 122 56 536 
672 774 142136 529 37 71 660 768 143230 78 375 
436 534 85 625 66 923 144230 404 579 718 888 
145018 233 436 430 81 647 728 62 58 146203 
312 74 510 78 693 769 147080 102 774 536 8% 
148856 663 71 824 77 940 52 140062 251 60 366 
75 660 150304 10 15 71 640 809.151035 65 165 
88 857 85 96 613 18 26 739 888 946 76. 

152011 208 381 449 642-743 61 72 850 153133 
42 95 806 154003 200 4 45 360 436 504 787 867 
903 155003 228 85 340 589 93 722 869 15 156137 
44 424 875 925 45 157136 298 332 40 93 433 38 
611 51 879 155128 202 351 97 673 159080 102 66 
633 782 914 160054 301 31 521 739 59 379 80 
161001 39 118 327 59 476 770 94 810 162149 356 
574 142 925 43 163029 190 371 444 504 33 89 
608 30 5693 164063 278 825 903 95 165058 185 32l 
166082 135 304 521 37 648 750 907 167259 95 3%2 
480 575 821 168048 281 312 81 494 563 73 81 622 
92 793 818 160005 46 126 44 90 95 211 42 431 
64 641 74 733 S4 862, 


CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 100 zł. na N-ry: 

707 1064 499 622 824 39 27243 7 40 3003 6 
116 528 747 857 944 4659 5101 203 41 444 598 
937 55 6066 445 525 810 61 969 81 7230 369 446 
561 760 948 8397 426 8S1 WIg9 112 45 79 436 72 
81 83 10163 740 807 11240 887 12269 560 865 
965 77 13647 14030 90 429 577 15218 481 609 
16148 49 70 495 531 779 17103 222 506 717 


— z A O 


18869 19079 343 612 742 20049 89 309 78 588 617 
21106 41 250 438 22001 175 211 23220 24067 308 
742 74 25089 135 341 566 751 96 870 26217 440 
600 41 57 77 27274 422 28087 191 730 29487 93 
975 30659 76 821 63 31147 455 813 32069 714 
33015 596 730 885 88 979 34494 35391 523 702| 
36189 406 672 822 47 237191 297 904. | 

38072 243 467 72 5% 707 70 910 39372 487| 
952 40501 946 41115 70 600 42808 574 868 975 
45296 930 44399 837 905 45409 975 
41800 48225 98 311 562 656 706 
50070 336 652 51306 33 68 66 637 

464 56220 493 574 


53374 76 671 54094 572 55376 
631 819 68 57024 69 559 58073 149 51459460 85 
624 95 732 988 GUU38 359 685 823 61569 674 969 


76 623% 872 3242 48 361 829 94] 68 6483 156 
242 053 65093 750 66202 7 754 60 68 67110 804 
42 910 68635 69126 461 566 80 643 70187 278 
310 714 71347 401 584 653 72002 88 292 318 83 
423 947 18072 271 89 604 861 74037 306 61 656 
836 85 75137 531. 

76105 370 92 454 758 77 805 70 77270 359 
508 758 926 48 76184 230 308 517 79014 641 87 
746 813 20 80 80673 942 81177 325 640 82533 795 
804 6 83593 94 746 B4026 201 429 85133 bśż 71 
541 688 86738 45 87213 88321 979 689582 864 
90002 1458 564 91557 933 92682 998 93082 Ldó 
738 94065 103 418 549 671 897 962 95027 254 
97285 300 750 98 ślu 986 98382 472 640 Sil 
99300 100180 310 651 102330 546 90 624 49 51 
103065 406 573 783 882 951 92 104709 105896 
106073 193 318 496 667 810 66 107182 40) 615 
134 108096 215 60 399 412 32709 933.66 84 
109286 438 66 81 612 717 952 110685 760 894 958 
111231 98 582 894 112750 1131386 67 79 278 705, 

14382 524 69 763 115438 584 696 726 116091 
221 51 627 611 45 84 99 117174 116405 563 723 
119221 67 370 444 520 68 615 872 120000 136 210 
350 63 532 47 601 763 947 121017 117 598 122727 
123003 68 181 279 519 32 77 816 41 124073 311 
42 98 837 125292 429 126140 425 580 S(4 127201 
72 475 812 128018 286 555 834 37 981 129054 225 
609 913 79 130648 51 788 882 994 131167 323 
41 502 618 806 28 946 132039 114 21 226 68 322 
627 848 133686 134645 755 60 135162 84 480 584 
606 93 702 92 136297 431 92 607 774 821 137536 
38 641 789 138209 47 441 660 712 83 905 139685 | 
140078 206 307 417 141069 785 815 142465 539 
605 930 53 143453 927 144022 212 925 145111 
83 88 262 70 492 699 724 146200 337 536 692 
805 943 147006 382 525 982 148020 148 245 505 
149073 420 727 836 914 150561 151028 133 207 

3 (8. 

F 152039 142 597 718 51 153205 5ra 678 708 44 
55 154133 88 658 800 955 155037 293 547 820 
46 156446 719 934 157444 641 817 158343 540 
674 873 943 159087 650 797 160232 506 583 743 
161303 945 97 162121 296 300 87 715 163072 906 
164089 659 165304 732 166242 375 167592 168097 
495 540 698 169060 207 737 41 70. 
CIĄGNIENIE TRZECIE. 

15.000 zi. — 121442 e 

10.000 zł. 163470 

2000 zł. 154116, 122792, 4 

1000 zł. 144737, 129900, 167607 

500 zł. 43926, 92865, 114789 

400 zł. 68005, 94380, 104676, 137555, 

po zł. 200 — 29310, 33128, 34655, 40982 
59904, 96261, 105138, 158275, 153634. 

po zł. 150 — 2210, 4023, 14310, 
17793 21027, 27422, 28729, 34517, A 
35333, 39271, 42297, 48028, 58795, 55459, 
€0631, 61696, 63313, 71437, 70585, 
85339, 87472 91873, 96378, 95318, 
102746, 103372, 104709, 107300, 
131038, 130706, 
161690, 163621, 


160621, 


15842, 


126482, 


169395, +168210, 


aka TM, 


104T3T, 
cc" 


36648 [219 25 37 478 162062 


78070, 1659 77 702 168194 257 
09692, 856, 


nas i Mynchmeyer, TKLT jest najlepszym ze 


społem tennisowym Pomorza.* 


Wyprawa dwu uczniów. 
Na rowerach w świat. 


W dniu wczorajszym © godz. l2-ci w po” 
ludnie, dwaj absol w. szk, Handlowej ,w Zgierzu 
Janusz Dorabialski, lat 20 i Eugenjusz Cieśhń- 
Ski lat 21, 

wyjechali w podróż na rowerach 
na połudg:e Polski. Trasa przedstawia. się do- 
syć ciekawie. Pierwszy etap podróży stanowi 
Zakopane. Po zwiedzeniu tegoż miasta dro- 
ga prowadzić będzie wzdłuż granicy Cze” 
chosłowacji, przez cały pas podkarpacki do 
Zaleszczyk. Z Zaleszczyk sportowcy mdadzą 
się na północ, zwiedzając wschodmią cześć 
Polski by wreszcie kierując się na południo- 
-znchód dotrzeć do miejsca wyjazdu — Zgię- 
rza. Obaj uczniowie- sportowcy zaopatrzeni 
sę we wszelkiego rodzaju 
przybory do podróży, 

łakoteż dokumenty. Jeśli plan ten powiedzie się 
całkowicie i zostanie wykonany, młodzi spor- 
towcy wykażą swoją silną wolę i hatt ducha. 
My życzymy im by plan swój wykonali i ceł 
zamierzony osiągnęli. 


Trzy biegi 
Towarzystwa Zwolenników Sportu. 

29-go czerwca o godz. 8,30 rano Towarzy- 
stwo Zwołenników Sportu, urządza następujące 
wyścigi kolarskie międzykiubowe: 

na 50 kim. dla posiadających 
1934 rok; 

na 25 kim. dla wszystkich zrzeszonych i niz- 
zrzeszonych w Tow. posiadających i nieposia- 
dających nagród a mających karty wyścigowe: 

na 15 kim. dla turystów powyżej lat 30. 

Wszystkie biegi odbędą się w Krzywiu za 
Zęierzem. Zgłoszenia przyjmujs sckretariat Tow. 
przy ul. A. Kościuszki Nr. 73 w poniedziałki, 
środy i soboty od godz. & do 10, wieczorem 
oraz w dniu wyścigu na starcie. i 


ZE ZW. OFICERÓW REZERWY. 

Zarząd Koła Związku Oficerów Rezerwy wzy 
wa wszystkich członków, którzy w dniach 18 
* 19 b. m. nie odbyli strzelań, aby w dniu 20 
b. m. bezwzględnie na strzelania te stawili się. 
Nicusprawiedliwiora nieobecność pociągnie za 
sobą kousekwencje organizacyjne. 

Strzelania odbywają się na dwóch strzelni- 
cach: Strzeleckiego Klubn Sportowego przy ul. 
Piastowskiej (dojazd tramwajem Nr. 14) i Gimn. 
Im. Kopernika przy ul. Śródmiejskiej 41 — w 
kadz. od 16 do 20, 


licencje ma 


Po 100 zł. na N-ry: 

168 459 544 1024 % 190 401 2498 554 604 709 
39 854 3005 170 445 4084 04 136 48 53 905 5008 
161 286 356 505 749 828 6124 37 80 225 409 817 
64 997 7009 58 330 77 460 591 648 748 8084 520 
747 9284 329 501 799 992 10110 309 22 863 63 
986 11083 320 12424 688 749 908 56 13150 493 
761 893 14335 603 69 783 902 60 15916 16110 
16 22 474 571 724 61813 53 17165 466 658 75) 
18017 664 916 47 19131 20037 439 21086 443 566 
774 814 44 929 22476 98 534 871 23036 455 528 


931 24392 493 25102 11 903 60 26159 563 738 73 


949 87 27083 565 28125 208 398 743 29786 920 
30128 47 663 741 87 837 54 75 934 31447 571 644 
80 706 828 939 32022 337 56 652 95 33027 252 
586 729 34498 932 35242 463 747 36069 86 630 
906 37015 352 168. 

3856r 841 39058 375 608 719 40148 237 599 
41130 699 42013 48 92 339 40 535 618 43137 270 
804 35 959 44077 953 45478 784 808 917 49 62249 
860 940 47084 228 33 363 074 48221 321 591 49 
65i 49024 158 231 307 55 694 894 99 900 50294 
670 701 964 51411 693 789 52015 144 651 57 839 
53130 245 806 24 53 76 54000 126 668 769 695 
55150 451 539 97 630 
58039 106 261 59102 46 216 588 644 61 68 60215 
81 346 588 635 717 61050 193 819 28 73 62128 
624 61 758 809 965 63084 678 802 64277 510 715 


56492 930 57152 55 347) 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 20 czerwca. Loco 12.35: cm 
wiec 12,12; lipiec 12,15—12,17; sierpień 12,23. 

Liverppol, 20 czerwca. Loco 6,67; czerwięc 
6,46: lipiec 6,46; sierpień 6,44. 

Egipska, 20 czerwca. Loco 8,46; lipiec 5.29: 
październik 8,38; listopad 8,39. 

Brema, 20 czerwca. l.oco 14,16: październik 


1407; 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


ZWYŻKA HOLANDII, DEWIZY 
— NIEJEDNOLICIE. 

Mocniejsza tendencja dia dewizy holender- 
skiej nadal utrzymana; wyraziła się ona ponow 
ną zwyżką, wynoszącą 15 groszy na 100 flore- 
nach holenderskich. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘKSZYCH 
ZMIAN. 

Zainteresowanie dla pożyczek  preimjowych 

było nieco większe, obroty naogół ożywione. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Prenfowa Pożyzzka Budowlana ser. I 41,00: 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 111,75; Pań: 
stwowa Pożyczka Konwersyjna 64,00; Pożycz- 
ka Dolarowa 1919—1920 r. 71,00: Pożyczka Sta 
biltzacyjna 1927 r. 66,25: Listy Zastawne Baf- 
ku Rolnexo 83,25: Listy Zastławne Banku Roine- 
go 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. TI 
em. 83,25; Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 1 
em. 94,00; Obligacje Komunalne Banku Qosp. 
Kraj. TI sm. 83.25: Obligacje Komunalne „Tow 


grudzień 14,24; styczęń 14,36. 


Gosp. Kraj. I em. 94,00; Listy Zestawne Tow. 
Kr, Ziemsk. w Warszawie 47.00: Listy Zastawne 
Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 35,00; Listy, 
Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 60,00: fi-l 
stv Zastawne T. Kr. m. Warszawy 1933 r. 56:25; 
listy Zastawne Tow. Krad. m. Siędłeę 33 r. 
31,25. 
AKCJE — W ZANIEDBAMNIU. 

Dział papierów dywidendowych byt mało p- 
żywiony. í > 
KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 85,00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
1 POZNAŃSKA. 

Warszawa, 20 czerwca, Urzędowa  cedułą 
Giełdy Zbożowo-Towarowej, kursy ustalone na! 
podstawie cen glsłdowych: żyto łednolite 14,50 
—15,00; pszenica 1ednolita 21,50—22.00; maka 
pszenna mat. T — 45 proc. 35.00—39,00; mąka żył 
nia gat. T 0-55 proe. 24,00—25,00; razowa 19,00 
—20.00. 

Poznań, 20 czerwca. Urzędowa cedula Oiel 
dv Zbożowej i Towarowej w Pozranłu. Kursy 
nstalone na podstawie cen orjent.: żyto 14,25—, 
14.50; pszenica 19,00—19.25: moka żytnia I mat 
0-55 proc. z workiem 23,00—24,00: razowm 0-93 
prac. 18,000—19,00: maka oszenna I zał. A 20 
prac. z workiem 33.25— 34,25. 


Pobór rocznika 1913-go.. 


Jutro, w czwartek, dnia 21 czerwca r. b. 
w ostatnim dniu urzędowania komisi pobor” 
wej Nr. winni stawić się przed tą kornrsią 
ochotnicy roczników 1914, 1915 1 1916 zamłesz: 
kali na terenie 2,3, 5, 8, 9 1 11 komisariatu 
P. P. na wszystkie litery. 

Zgłazający się do przegładu winn! posiadut 
dowód osobisty, lub zaświadczenie tożsamańśc 
z totografją, zaświadczenie o rejestracji. św" 
dectwo zawodowe 1 świadectwo szkolne. Nu 
komisję należy się stawić punktualnie o ge 
dzinie S-ej rano. 


OSTATNIE DNI ZAPISÓW 
na wycieczkę morską na Fiordy. 


W dniu 3 lipca o godz. 13 nkręt „Kościu- 
szka” wyraszy z Gdyni na najbardziej atrakcyj- 
ną wycieszkę morską na Fiordy. Norwegii i 
Islandii Fjordy Thorschavn, Reykiavk, Molde 
Andalsners, Merok, Fjiaerland, Balholn, Bergen 
it. d. przedstawiają dla każdego turysty niebv 
wałą okazję dobrego i miłego spędzenia urlopu 

lalandja, Wyspy Faero, Fjordy Norwest 
to źródło wrażeń torystycznyehb tak odrębnyc 
że mie ulękoą się żadnej najbardziej nawet eč 
zotycznaj konkurencji. Jożeli któż napruwdę mi- 
łuje maturę, jeśli pragnie wczać się w jej połede 


i piękno — miech koniecznie jedzie na tę wy 
cieczkę. 

Czas trwania wycieczki 17 dał. Ceny o! 
zł 450— 


Zapisy przyjmuje Wagons-Lits Cook Piatr- 
kowska 64 tel. 170-977 w godzinach od 9 da 20 


83 65009 90 281 630 44 746 66293 446 67523|ber przerwy. 


68367 439 793 839 69228 502 78 620 42 796 859 
927 70368 601 92 700 30 53 76 897 938 72 92 
71152 221 304 21 99 492 530 813 72021 813 % 
13253 522 601 11 74047 179 238 53 411 999 75004 
213 28 798. e 

76024 767 71 77153 786 861 78010 134 281 341 
895 79115 295 38 644 797 80538 63 682 827 990 
81431 601 816 972 82174 703 807 63053 210 556 
84553 57 735 35083 160 330 548 86323 57 410 
87371 822 83117 49 364 946 89122 35 232 352 
519' 605 22 90063 166 725 876 98 903 91003 101 
49 264 472 593 868 987 92079 744 836 93004 15 
15 959 94112 272 392 571 795 95074 716 96411 
515 25 97181 222 499 829 917 98262 361 413 73 
670 806 99603 33 129 95 100229 327 696 739 
101416 801 102099 934 103008 327 688 41 51 792 
104087 466 83 690 890 923 105262 367 554 744 
949 86 106087 154 3560 639 812 1073%0 5% 825 
914 108064 121 273 351 471 84 818 58 109044 3C2 
483 767 817 993 10146 368 443 613 961 111052 
111 131 906 112815 52 59 947 113080 207 636. 


11410 67 97 528 766 115106 53 201 729 30 908 
116057 110 375 412 29 95 546 772 956 117229 
549 655 700 97 118097 477 795 1192858 365 586 
915 64 % 120196 837 121382 740 869 122143 396 
400 719 34 12302] 3$ 379 912 67 124312 535 692 
125230 359 447 550 851 992 126009 246 62 496 
593 639 710 976 127261 82 556 715 826 55 128443 
513 16 129062 906 130603 11 873 952 131079 245 
320 473 768 132077 386 452 76 916 133687 403 
29 510 816 25 986 134623 565 933 135349 499 629 
800 136010 147 §7 291 b98 800 VZ! IdTlóć 24 
535 71 81 728 899 138333 525 130148 596 720 817 
936 43 73 140257 478 921 141050 142 247 68 723 
37 142038 172 271 455 728 143001 239 544 729 
BSO 144166 3iv 55 609 145245 68 74 10 98 423 
602 44 951 146083 765 ‘od 118553 669 149504 740 
130509 50 91 51016 27 aC 550 623, 

17265 476 67n £2 97) 152051 605 864 154140 
208 4!” 24 555 724 931 155526 707 892 15646 
151004 294 14 98 425 3 158168 275 453 615 
159242 508 422 160033 299 379 694 813 461098 
301 424 503 31 839 77 
164500 89 643 761 973 
767 864 167054 378 512 
973 160100 495 596 660 


67 641 49 56 
166171 257 569 


163437 
165777 


134872, 143669, 160752, |(Q zgołować jutro na obiad? 


Chłodnik, bęisztyk z kartojelkami =s kala 
liry, ciastka parzone a valarctka malinowa 


WAGONY SYPIALNE ŁÓDŹ-GDYNIA 


Wagons-Lite Cook podaje wiaieiszem d 
wiadomości, że bezpośredni wagon sypialny Łó1 
Gdynia, odchodzący Z Łodzi-kal. o gods. 22 kur 
suje w poniedziałki, środy i piątki 

Ceny miejsc sypialnych po ostatniej obniżce 
są następujące: kl. sll-zł. 1580, kl 11-22 70, 1-37 61 


Zamówienia na miejsca sypialne przyj- 
muje oddział Wagons-LitsCook przy ul Piotr. 
kowskiej 64 tel 170-77 od godz. 9 do 20 bez 


przerwy, 


Co nas po pracy rozweselić 


Teatr Letni — Przedstawienie zawieszone: 

Teatr Miejski — Zbrodnia | kara, 

Teatr Rewii — Bagatela (Piotrkowska 9 
Jak i gdzie. 

Adria — Nicznajoma z telefonu. 

Capitol — Rendez-vous w Wiedniu: 

Casino — Nowa płeć, 

Corso — 1. Bohaterski czyn. II. 
kajuty okrętowej. 

Czaty — 1. W twoich ramionach. Il. Króło 
wa szybkości. 

Grand-kino — Przygoda o północy. 

Metro — Nieznajoma z telefonu. 

Muza — Arystokracja podziemi. 

Oświatowe — I. Maharadża Rampuru. II. Me 
skwa bez maski. . 

Palace — Życie bez jutra, 

Przedwłośnie — Cudotwórca. 

Rakieta — Csibi. 

Roxy — Płomień. 

Sztuka — W mrokach wielkiego miasta, 

Zachęta — I. Droga na wschód. II. Przygod 


miłosna. 
WYSTAWY. 

1 P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa u 

urazów p. n. Warszawski salon w Łodzi, 
WINSZUJEMY. 

Jutro: Alojzemu. 

Wschód słońca 3,15 

Zachód — 19,59 

Długość dnia 16.44 I 

Przybyło dnia 8,30 

iLydzioń 25. > 


Tałemni 


Śl. 6 


FRANCUSCY FARĄERZY 


tęsknią za polskimi robotnikami. 


Niezmiernie barwnie opisuje kore- 
spondent Paris - Soir „Targ na robot- 


ników”, jaki odbywa się ca roku w 
miasteczku Saint - Saulge  wpobliżu 
iiasta Nevers w dep. Nievre. Z ko- 


zespondencji tej podajemy kilka szcze- 
zółów. 

Do Saint - Saulge, leżącego wśród 
«sów w oddaleniu 30 kilometrów od 
Nevers, co rok zjeżdżają się właścicie 
lęferm z całego departamentu Nievre 
ula najęcia robotników rolnych i służby 
żeńskiej na fermy. „Le marché aux va- 
lets” — targ na parobków — jak to do 
słownie brzmi w tłumaczeniu polskiem, 
był bardzo ożywiony, ale podaż tej 
wdzkiej siły roboczej 

była mała, 
szczególniej zaznaczył się brak służby 
żeńskiej na fermy. 

— Brakuje w tym roku kobiet, skar 
żono się ogólnie w gwarze miejscowej. 


Rzeczywiście na targu ludzkim było 
tylko 10 służących, które sobie z rąk 
do rąk wyrywały fermerki, podwyższa 
jąc dla dziewczyn zarobek. 

Ale robotników też nie było w nad 


miarze. Przeciętnie godzono młodego 
parobczaka w wieku 18 lat po 2.500 fr. 
płacy rocznie oraz mieszkanie i życie. 
Chłopcom od 12 lat do paszenia w 
pierwszym roku pracy dawano 1.600 fr. 
a w drugim 2.200 fr, w dodatku życie 
i mieszkanie. 

Robotnik rólny około 30 lat, silny i 

zdrowy otrzymywał 

najwyższy zarobek 4 tys. fr.: 
przeważnie zarobek dawano od 3 do 3 
i pół tysiąca na rok. 

Najciekawsze, że polskich robotni- 
ków było stosunkowo niedużo, na co 
skarżyli się głośno fermerzy, klnąc ile 
wiezie. 

Miejscowy doktór p. Gaulier, 
wraz z korespondentem 
byt obecny na tym 
powiedział dosłownie: 

— Popelniono błąd, postępując zbyt 
surowo z Polkami, które pełniły tutaj 
izetelną służbę. Wydalono ie. Wynik 
„est taki, że na fermach brak służą- 
cych. 

Ha, czasami tak bywa! 


który 
Paris - Soir 
„targu ludzkim”, 


PERE: „OSA 


Palec na krtani. 


Doświadczenia z głuchoniemymi. 


Liczne doświadczenia wykazują, że zmy 
sły nie dają się ściśle odgraniczyć. Słysze- 
nie barw jest np. znanem zjawiskiem, świąd 
czącem o pokrewieństwie słuchu i wzroku. 
zdanie fizjologów coraz bardziej przechy- 
la się na stronę tezy, że zmysły wogóle nie 
SĘ czemś jednolitem i że człowiek wrażenia 
zmysłowe otrzymuje zawsze za  pośredni- 
ctwem całego aparatu zmysłowego. 


Nowe badania w dziedzinie wrażliwości 
skóry i ciała na fale głosowe, czyli t. zw. 
zmysłu wibracyjnego, oświetlają to współ- 
działanie zapomocą ciekawych odkryć, do- 
tyczących słuchu i stosunku jego 


do innych zmysłów. 


że niektórzy ludzie normalni a i głuchoślepi 
znajdują przyjemność w muzyce, kładąc 
np. ręce na instrument, jest rzeczą oddaw- 
na wiadomą, Nasuwały się tu jednakże 
przypuszczenia, że u osób tych dzięki wy- 
kształceniu  Hterackiemu zachodzi złudze- 
nie. 


Bardzo interesujące spostrzeżenia w tej 
mierze poczynił fizjolog amerykański Gault. 
Przy nauczaniu głuchoniemych mówienia 
postępuje się, jak wiadomo, już oddawna 
w ten sposób, że ucznowi każe się przyło- 
żyć palec do krtani nauczyciela, gdy ten- 
że wymawia rozmaite dźwięki i wyrazy, i 
że następnie uczeń dźwięki i wyrazy te mu- 
si powtarzać, dotykając palcem swojej 
krtani albo i bez tego. Gault podjął próby 
używania ręki, która dotąd służyła jedy- 
mie za pośrednika, 


jako organu odbiorczego. 


Używał on do swych doświadczeń długiej, 
przez kilka pokoi sięgającej rury. Mówione 
w nią wyrazy rozróżniała osoba u drugie-- 
go końca rury zapomocą nadstawionej u 
wylotu rury ręki, lecz nie zrozumiała ich. 
Gdy jednakże z wyrazów tych zestawiono 
łatwe zdania, głuchoniemy przy rurze rozu 
miał je. 


W innem doświadczeniu używał Gault 
membrany telefonicznej, zapomocą której 
przez przyłożenie palca sam potrafił rozró- 
nić wszystkie samogłoski. Po  kilkumie- 
sięcznej nauce  głuchoniemi zapomocą 
membrany potrafili wysłuchiwać całe zda- 
mia i mniejsze opowiadania. Doświadczenia 
te udawały się częściowo ze stuprocentową 
pewnością. Być może, że metoda ta rozwi- 
nie i udoskonali dla głuchoniemych nowy 


Porz 
PLZ 


Ileż to razy czyta się w opisach egze 
kucyj, że skazaniec z niesamowitym spoko 
'jom oddał się w ręce katowskie, lub dobro- 
wolnie podłożył głowę pod topór gilotyny. 
Zdzieranie opasek z oczu lub odważne 
wchodzenie na schodki szubienicy, to tylko 

przestępcza fantazja, 
przeradzająca się często w zemstę, 

O tem, że kamienny spokój przed egze- 
kucją jest tylko pozorny, świadczy „menu“ 
wieczerzy, o którą proszą skazańcy. Każdy 
domaga się, by w skład jej zaliczyć 

alkohol i papierosy. 
Uszołomieniem alkoholu pragną zatrzeć 
przebijające się ciągle w świadomości sło 
wo — śmierć. 

Ale są też nieliczne wyjątki. 

Podczas zbiorowej egzekucji 

stracenia 7 bandytów 


jorgan, w miejsce odmówionego im przez 
|naturę 


Wieczór nod Lem 


P > ua. o 


4FCHO", 


Czy w rzęczywistości zwierzęta ska 
zane na przebywanie „za kratami“ są 


pożałowania godne? Jak wszystko 
w Życiu tak i „wolność“ jest pojęciem 
względnem. Ażeby czuć się wolnym, 


jeden potrzebuje przestrzeni szerokiego 
świata innemu wystarczają cztery ścia 
ny skromnego domowego ogniska. 

Zwierzęta naogół nie posiadają 
tury koczowniczej — powiada 
ze znanych przyrodników angielskich. 
Czują się one dobrze nawet na ogra- 
niczonej przestrzeni, jeśli przyroda da- 
je im tam to wszystko, co do życia 
jest im 


na- 
jeden 


nieodzownie potrzebne. 
Za wyjątkiem ptaków wędrownych, 
które warunki klimatyczne zmuszają 
do dalekich podróży, zwierzęta żyjące 
na wolności zwykły swój rewir jedynie 
wówczas opuszczać, kiedy brak żyw- 
ności je do tego zmusza. Zwierzęta 
drapieżne,-nawet zwinny lampart i chy 
try tygrys. są stworzeniami z matury 
leniwemi i rade, jeżeli zdobycie żeru 
nie wymaga zbytniego trudu. Lew. 
rzucając się na krajowca, nie czyni te- 
go powodowany jakimś specyficznie 
krwiożerczym instynktem, lecz raczej 
z tej przyczyny, że  uśmierciwszy 
przy pewnej sposobności takiego dwu- 
nożnika, przekonał się, iż- tenże 


ə n em. 


Wieczorny nastrój nad Użnewą. 


500 dolarów za minute. 
Najdroższy odczyt przez radjo. 


Żona prezydenta Stanów Zjednoczonych 
dowiodta niedawno w swoich odpowie- 


adne buty skazańca. 


Przed egzekucja... 


w roku 1919 w Łęczycy wielce charaktery- 
styczną sceną było pożegnanie matki z jed 
nym z nich. 

— Na co ja cię wydałam na świat! Na 
to, by cię teraż zabijali, jak psa! — zawo- 
dziła paczątkowo matka bandyty. A 

Lecz w kilka chwil później głośny akt 
rozpaczy ucichł, gdyż kobieta rzuciła o- 
|kiem na buty skazańca. W otoczeniu 7 słu- 
lpów i 7 wykopanych grobów ponuro 
brzmiały jej słowa: ' 

— Ale masz takie porządne 
> je. oddaj je. 

Chłopak nie uronił ani jednej łzy, zdjął 
|buty, oddał je i boso poszedł na śmierć. 

Przykład zwyrodnienia najpiękniejszej 
miłości macierzyńskiej, zdolnej przecież do 
nieograniczonych poświęceń i ofiar. 


buty poco 


dziach nietylko wielkiego taktu, lecz również 
dowcipu. W tych dniach otrzymała ona su- 
mę 

3.000 dolarów za odczyt, 
który wygłosiła w radjo o kwestji kobie- 
cej. Odczyt trwał z zegarkiem w ręce 6 mi 
nut Do sumy dołączone było pismo, w 
którem zapytywano panią Roosevelt, czy 
zdaniem jej, zasłużyła na swe 3,000 dola- 
rów. Lecz pani Roosevelt nie dała się wy- 
prowadzić z równowagi i odpowiedziała: 
„Słusznie. Nikt nie potrafi wykonać takiej 
pracy, której każda minuta mogłaby być 
wynagrodzona kwotą 500 dolarów. Nie są- 
dziłam też nigdy, aby moja praca była tyle 
warta. Dlatego ofiarowałam owe 3,000 dola- 
rów na cele dobroczynne, 
Bo myślałam, że taką cenę zapłacono nie 
pani Roosevelt, lecz żonie prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych”. 


Cay testes członkiem 1.0... 


nie | nieograniczojiej 


= Fałszywy sentyment. => 


ZWIERZYNIEC RAJEM ZWIERZĄT? 


Dzikie bestje czują się dobrze za kratami. 


przedstawia zbyt trudnej 
Przyrodzone lenistwo 
dy „zwierzynę“ taką przy nadarzają- 
cej się okazji znów upolować. Nato- 
miast przy zetknięciu się z człowiekiem 
białym, którego „siła odporna“ drapież- 
nikowi nie jest znana, postępuje on 
znacznie ostrożniej i woli raczej za- 
wczasi 


powoduje go te- 


zejść mu z drogi. 

Roślinożercze zwierzęta także nie- 
chętnie zmieniają miejsce pobytu. Sło- 
nie, które jeżeli okoliczność tego wy- 
maga, potrafią, przebywać olbrzymie 
przestrzenie, miesiącami pozostają w tej 
samej kniei, jeśli nie zostaną stamtąd 
wypłoszone i gdy mają poddostat- 
kiem pożywienia i wody. Bawoły pra- 
wie zawsze zostają na jednem miej- 
scu, przyczem kwaterami ich są gęste 
cierniska lub moczary wielkości średnie 
go parku miejskiego. Hippopotamy w 
okresie suszy zamieszkują kałuże lo- 


żysk rzecznych, skąd nocną porą 
wyruszają na żerowanie i dokąd nad 
ranem 

znów powracają... 
Kałuże te są zazwyczaj tak małe, że 


dziwić się trzeba, w jaki sposób kolo- 
sy te mogą tam znaleźć schronienie. 


Każde zwierzę dostawszy się z 
swobody do niewoli, 
odczuwa  przedewszystkiem niesamo- 
wity lęk przed rzekomo grożącą mu 
śmiercią. Bowiem według praw panu- 
jących w świecie zwierzęcym, istocie 
zwyciężonej popadającej w niewolę, 
zagraża niechybną zagładą, to też wy 
zbycie się przez pojmane zwierzę lęku 
śmierci, wymaga dłuższego czasu. 
Przy zbliżaniu się jego największego 
wroga - człowieka, nie ulega dlań wąt- 
pliwości, że ostatnia chwila nadeszła i 
czem zwierzę starsze, tem  trudnicj 
dla niego ów od prawieków przyrodzo- 
ny 
strach przezwyciężyć. 

„Uwięzienie'* jest pojęciem ludzkiem. 
Przebywać za kratami, znaczy w od- 
niesieniu do człowieka: siedzieć w 
więzieniu, cierpiąc karę za jakieś prze- 
winienie, przyczem 1 więźnia istnie- 
je pełna śwładąmość czasu. Uprzy= 


W paryskim sądzie grodzkim w tych 
dniach rozpatrywano bardzo ciekawą 
sprawę, która może mieć zasadnicze zna- 
czenie w warunkach mieszkaniowych du- 
żych miast. Mianowicie, mieszkańcy pew- 
nego domu zaskarżyli do sądu jednego z lo 
katorów, który, według ich słów, zachowu- 
je się 


nader  hałaśliwie. 
W godzinach rannych, poczynając od godzi 
ny 7 zaczyna stukać, heblować, piłować — 
jednem słowem powoduje dużo szumu i ha- 
łasu. Po skończonej pracy, pośród dnia, 
wczyna grę na saksofonie, a następnie pusz 
cza w ruch radjo z olbrzymim głośnikiem, 
kończąc swą zabawę dopiero około półno- 
cy. 
Winowajca „hałaśliwej 

cej na wokandzie sądowej, 


sprawy" będą- 
tłumaczył się 


Sygnały trąbki 


w cichej ulicy. 


Według słów „Daily Express”, me-|wił i począł coś dyktować maszynist' 


tody amerykańskich gangsterów, zaczy 
nają przenikać również i do takiego 
rraworządnego kraju, 

jakim jest Anglija. 

Zjawisko to można zaobserwować 
głównie na terenach wyścigowych, 
oraz w czasie odbywających się psich 
wyścigów, które w ostatnich latach 
bardzo przypadły do gustu Anglików. 
znanych ze swej namiętności do sportu. 
Ofiarami złoczyńców stają się przeważ 
Lie drobni bookmacherzy, przyjmujący 
weduże zakłady 

od grającej publiczności. 

Ostatnio do policji ciągle napływają 
skargi poszkodowanych agentów totali- 
zatora, teroryzowanych przez band; 
gangsterów. 

Jeden z takich bookmachierów mial 
w tych dniach następującą przygodę: 
W biurze jego zjawił się nowy klient i, 


zdobyczy.| tomnia on sobie, że pewien okres cza: 


Wrzaskliiwy lokator. 
Los sąsiadów. 


(e 


Mr. 


su musi pozostawać w zamknięciu i to [mmm 
właśnie stanowi istotę jego cierpielk 
U zwierzęcia takie pojmowanie rzeczy s 
nię istnieje, moment moralny cafkowi 0 i 
cie odpada i o czasokresie przębywi: 
nia „za kratami“ niema ono zgoła po 


jęcia, a pragnienie wolności nie prze: 


kracza zakreślonych przez instynkt K Szangh 
granic. Nie _ należ j fpg ijed 
| . y  zapomińać, eg 
wszelkie poczynania zwierząt Żyj w zda 
cych w dzikim stanie, dyktowane S Pr Peg 
względami żywnościowemi i płciowelii org 


oraz bezpieczeństwa. Mając warun Kl mi: 
te zapewnione, zwierzę pozbawiońójj,, miast 


wolności, mąk insynuowanych przeł e. 
sentyment ludzki to udy 


odczuwać nie może. 


Zi 

Nowoczesny zwierzyniec nie  jef Ludzie w 
więc bynajmniej „ogrodem udręczeŃiiOfjąra ki 
i chodzić tam możemy bez doznawati iiem 2 dzie 
przykrych uczuć. _|Czyła setk 


ł W akcj 
PODSŁUCHANE. 


Pitoy O. 
tościoła ś 

RECEPTA. 
— Pani mąż musi mieć bezwzględny 5f9 


kój. Tu ma pani proszki nasenne. | g 
— Kiedy mam mu je dawać? MEJ 
— Wcale nie. One są przeznaczone dla 

Londyn 
„Dresi 


pani, 
weskich n: 


DOŚWIADCZONY. rawił sobi 
‘Żona: — Tu reklamują ciekawą no | r 
wość: koszule bez guzików. [Prawie w 
Mąż: — To dla mnie nie jest żadna p^ 4 
mi Póź 
CZAS TO PIENIĄDZ. | 
— Kelner, przecież pan mi doliczył dð | 
rachunku dziesiejszą datę. | ad 
— Tak, proszę pana, czas to pieniądz m dz-Zduñ 
EGZAMIN CHEMIKA. pr y 
— Co mi pan może powiedzieć, o alko koło 45, i 


helach, panie Hulankiewicz? 
— Same pochwały, panie profesorze!» 


— Á 


a 


tem, że w wykonaniu pracy jego zawszć łc 
towarzyszy pewnego rodzaju szum, 
go uniknąć niepodobna: 

Jestem z zawodu stolarzem i jak wiadó 
mo wysokiemu sądowi w tym fachu _ nić 
można się obejść bez stuków i hałasu — 0 ch dzienni 
świadczył oskarżony na przewodzie sądo” . 
wym. — Oprócz tego jestem enpi 
zykiem grając w orkiestrze jazz-bando | 
muszę w domu nabierać wprawy. Obecnić Pierws; 
orkiestra nasza nigdzie nie jest zajęta, je” 
steśmy bez pracy, wobec czego wieczor 
spędzam w domu i uważam, że mam prawo 
słuchania radja. — 

Argumenty, przytoczone przez stolarzś 
saksofonistę-melomana w jednej osobie, 0 
kazały się na tyle ważkie, że sędzia posta" 
nowił odroczyć, rozprawę dla zbadania do” 
datkowych świadków. T K. 


automobilowej 


ych do r 
które" nych materj 
Wożnice 

onowych 
końmi i wo: 


ce, poczem postawił na konie, któr 
jak udało się wyjaśnić, faktycznie JUŻ]Warszawia 
zajęły pierwsze miejsca w tym biegu. [ostata mi: 

Szef zwrócił uwag na to, że p na p 
czas odwiedzin nowego klienta, na mi 
nutę przed tem, zanim ten wybrał kot 
«ie, przez ulicę cichą i bezludcą, przej% 
ażał samochód, podając 

bez przerwy sygnały, 

pomimo braku ruchu na tej uliczce | 
Przypuszczając, iż auto sygnalizował0 
graczowi, na jakiego konia trzeba pó 
sęk s aseos aryo kantoru stanowczł 
odmówił wypłacenia wygranej sumy 3 

Dnia następnego wstąpiła do nieg | prarsd 
szajka gangsterów i obsadzając wszyś! kucizna. Sk 
kie wejścia, zażądała zapłaty „długu ś | E’ 
Bookmacherowi udało się spowodować | 
odroczenie wypłaty na jeden dzień, 3 
po wyjściu bandy niezwłocznie udał się 
do policji, gdzie zameldował o całeff 


przedstawiając solidne listy polecające. | zajściu. Narazie nim zaopiekowały . s 


otworzył sobie nieduży rachunek bieżą | władze. 


s CY. W dzień wyścigów znów się zja- 


J.K === 
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